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(Pan Jan Popiel. — Walny zjazd Towarzy
stwa Michała Kaczkowskiego. — Zagadkowa poli
tyka Anglii. — Zajęcie kanała Suezkiego. — Ka
lejdoskop austro-węgierski)

D ni. 31. bm. zbiera się we Lwowie 10te 
zgromadzenie jener&lne członków Towarzystwa 
Michała Kaczkowskiego. Jest to jedna z najpo- 
tężniej działając-eh instytucyj agitacyjnych rus 
sofiio* galicyjskich. Towarzystwo Mk-hała Kacz
kowskiego obejiatujo zastęp około 4000 włościan 
ruskich zszeregow&nyeń pod komendą najzrę- 
cznitiszych agitatorów ; dzieli się na 20 oddzia
łów filialnych. Wydało dotychczas 75 broszur a- 
gitacyjnych i pouczającej treści, które rozeszły 
się po kraju w ilości około pół miliona egzem
plarzy ; założyła około 100 czytelni włościań
skich i krząta się z uznam*, godną energią oko
ło zakładem*. gminnych szpichlerzy, sklepików 
wiejskich itp. pożytecznych zakładów Założy
cielem i moralnym kierownikiem Towarzystwa 
Michała Kuczkowskiego, dysponującego znacznym 
kapitałem zakładowym (przeszło 40.000 złr.) jest 
ks dz Nanmowicz, sekretarzem zaś pan Aleksy 
biC^erlan, redaktor czasopisma NauJca, które 
rozchodzi się pomiędzy ludem w krkotysięczm  m 
nakładzie, i jest organem urzędowym Tow. Mi- 
cnała Kacrkowskiego.

Szczegóły te powinne być — jak sądzimy, 
deść skutecznym bodźcem do pracy dla tych na
szych zJrładów .stowarzyszeń i wydawnictw, 
które sobia przedsięwzięły szerzyć pomiędzy lu
dem oświat* bez domieszki zgubnych fendencyj 
polityczny c l .

B |\  Artur Potocki z Krzeszowic cofnął swo
ją  kandydaturę poselską. Czas donosi, iż w imie
niu jego stronnictwa ma przedstawić stę jutro 
jako kandydat na p^sła pan Jan  Popiel, syn by
łego prezesa^ sejmowego klubu stańczyków, pana 
Pawła Pcpiela.

Zagadkowym coraz b*rd*iej się staje stosu
nek Anglii ao Turcji i za. .Lowanb się jej w 
Egipcie. Aby tę zagadkowoćć ocenić, cofnijmy 
się nieco w» * ci. mia_owicift do piątku.

"Wiemy już, że rokowani, riędzy  Anglią a 
Turcją, tan co do proklamacji ogłaszającej Ara- 
biego buntownikiem jak i co do konwencji mil * 
ta  aej srły z-wielkim oporem i to nawof z tak 
wielkim, że dutąd do żadnego pojednawczego re
zultat nie doprowadziły. Owoż Daily News do 
niosły były, iż jeżeli do piątku wieczór, to jest 
do chwili, w któręi się miało skończyć ówi to 
bajramu Turcja nie ustąpi, natenczas lord Duffa- 
n n  w yele  do Po-ty sommację, rodzaj ultimal um, 
zapowiadającego natychmiastowe rozpoczęcie ope 
racyj wojokowjch w Egipcie. .Równocześnie do
niosły dzienniki francuskie, że rokowania Angli
ków z Abssyi_ią i z rozmaitymi szejkami nie
podległych plemion arabskich pustyni Libijskiej 
przybierają dl* Angl.. ;ów obrót nader pomyślny. 
W  licznych oazaeh tej pustyni mają się już for
mować oddziały zbrojne, goto*. 3 uuerzyć na sta
nowiska Arabiego z tylu, a obficie wyposażone 
w angielskie złoto. Z takiego obrotu sp ra , 7 
wnosić wypadało, że albo Turcja ustąpi, albo 
Anglia rzeczywiście zabierze bię do bombardo

wania Abukiru, w celu rozszerzenia swojej pod 
stawy militarnej nad brzegiem morza Śródziem
nego Dość bowiem rzucie okiem na mapę Egiptu, 
aby się przekonać, że Anglia, oparta tylko o 
Alcksandrję, nie może rozpoczynać kampanii 
przeciw Arabremu, ltcz musi przedewszystkiem 
zdobyć Abukir, Rozcctę i Dumiettę, a mając tę 
s*eroką podstawę trójkątu, posuwać się równo
cześnie na wszystkich punktach do jego cyplu, 
to jest do Kaim.

Tymczasem nie stało się ani jedn ani dru
gie. Ani Turcja nie ustąpiła, ani Anglia nie zu- 
jęła Abukiru; ale bo te-1, i lord Duaerin nie wy
stosował do Porty sommacji, pomimo że przecież 
Daily News, jako przyboczny oigau Gladstona, 
posiada ciągle w sprawie egipskiej dobre infor
macje. Mniejsza jednak o tę dv aznaczną posta
wę, zajętą przez Anglię wAbec Tu-cji. W .żnicj- 
srem jje t to, co Anglia na innym punkcie zro
biła. Flota jej wyjechała w sobotę z Aleks&ndrji 
i udała się na wsi hod. Cała Europa oczefcfwajta 
więc, że lada chwil* otrzyma depesze, donoszące
0 bombardowaniu Abukiru. Wtem przychodzą de
pesze, kióre poniżej podajemy, a  które pełne są 
wiadomości o operacjach angielskich nad brz#- 
g»mi kanału Suezkiego. Wszystkie miasteczka, 
leżące nad brzegiem kanału, nawet takmałozna- 
czne jak Kantara lnb Nefieh, obsadzili ni z tegu 
ni 7. owego Anglicy, i to zaledwie w kilka dni 
po fakcie podpisania uchwały konferencyjnej, sta
nowiącej, że wszystkie moc*rstwa\-ezmą udział w 
obmyśleniu średków ochrony kanału Suezkiego. 
Ale patrzmy dalej co riówią depesze. Flota an
gielska wpłynęła do zatoki abufcir&kiej w sobotę 
po południu, wkrótce jednak wypłynęła z niej, 
zostawiając pod Abukirem zaledwie jeden pan
cernik (Achilles), i popłynęła w kierunku wscho
dnim. M«że to oznaczać, że miała z*n iar' zbom
bardować forty Rozetiy, Burb*su i Damietty 
Ale gdyby miał* ten zamiar, nyraby już je zbom- 
rardowała, bo nic jej w tej mierze na przeszko
dzie nie stawało. Tymczasem popłynęła ona 
gdzieś na wschód i znikła z widoku. Czyż wo
bec tak  tajemniczej jej wycieczki nie wolno nam 
przypuszczać, że opuściła ona zatokę abnhirską 
po to, uby w danym razie stoczyć morską bitwę 
/  flotą francuzką, zgromadzoną w PoH Śaidzie 
w ra*ie, gdyby nadpłynął jaki statek awizowy
1 doniósł, iż Francuzi stawiają objekcję zbrojną 
zamiarowi obsadzenia kanału Saezkiego ?

Driś lub jutro dowiemy się. że flota angEl 
ska wi óciła do którego z ufortyfikowanych punk 
tów nadbrzeżnych, do Abukiru, Rozetty lut D«- 
mietty, a jej tajemniczą wycieczkę „na wuebód" 
objaśni jakimś zręcznym konceptem admiralicja 
angielska. A w to objaśnienie nie osłabi zapewne 
wrażenia przykrego, jakie sprawiło w całej Euro
pie obsadzenie przez Anglików kanału S u sk ie 
go. N10 rzuci u  i  ono i światła na stosunek Por
ty  do Anglii. W  tym bowiem stosunku najroz
maitsze krzyżują się sprzeczności. Z jednej stro 
ny mainy np. fakt taki, jak rozkaz wydany przez 
snłta na, za Czujący wy wóz z ssyrji 7 boża, bydła, 
koni i mułów. Ocsywiścio zrobione jest to na 
szkodę Anglii, aby odjąć jej możność zakupy
wania prowiantu i farażu w prowincji tureckiej, 
leżącej najbliżej Egiptu. Po każdą wiązkę siana, 
po każdą bułkę chleb* musi teraz Anglia posy
łać do krajów dalej od Egiptu niż Syrja poło
żonych, co — izeer, prosta — powiększa koszt 
dostarczenia tych przedmiotów i krępuje swobo
dę ruchów militarnych. Z drugiej znów strony 
obiega pogoska, że Tarcja xa pieniądze angiel 
sh h  usiłuje przekupić Arabiego i skłonić go do 
złożfeiiia broni, co oczywiście w yratowałoby bar
dzo Anglię z tej trudnej pozycji, w jaką wlazła. 
Po nad tern wszystkiem zaś góruje fakt ten, że

a d  proklamacja ani konwencja 1lie  jmb dafeąd 
podiuana przez sułtani.. Berlinie spraw i e- 
gipska zaczyna już coraz bardziej rozdrażniać 0- 
pinię publiczną, w Wiedniu także. A ponieważ 
austrjacka ustawa prasowa jest mniej od riemie- 
ckiej liberalną, przeto w Bsrlinie opoxycjjue or
gana ostro i przytem bezkarnie ganią Bism rLa, 
a w Wiedniu za Egipt zaczynają już konfisko
wać dzienniki. W Paryżu zaś ubiega bon \ot 
Freycineta. Miał on się wyr«zić, że w upadku 
sw< im, wywołanym jak T iadouo sprawą egip
ską, ma on tę  jedną pociechę, iż z obrotu, jaki 
ta  sprrws, przybiera, bardziej uiż ktokolwiek mu
si być Bismark niezadowolniouym.

Ciekawy dziś kalejdoskop austro-węg;erski 1 
Przeszło tydzień temu rząd wybierając do 

morawskiej krajowej Ridy szkolnej członków fa- 
enowych, w miejsce dawnych trzech Niemców, a 
właściwie teutonóv., wybiał dwóch Czechów a 
jednego Niemca. Nowa Presse z całą siorą cen
tralistyczną zawyła, że szlroine sprawy Morawy 
zostały „Słoyranom na łup wydane 1“ Zdawało
by się, że co najmniej większość morawsk’ej r-a- 
jowej Rady szkolnej będzie odtąd w ręka Cze
chów — tymczasem zawsze jeszczt będą w niej 
posiaddi Niemcy dwie trzecie. Z drugiej strony 
Czesi utyskują, że sprawy szkolne Morawj cią
gle jesreze są „na łr.p wydane teutonom'. Wo
bec tego dysonansu półuraędowa Stara Presse 
zaciera ręce * wskazuje: „Niemcy krzyczą na 
rząd, i Czeri aań krzyczą — jest to przecie naj- 
jaśmejszs dor id, że rząd niko&C nie forytuje, 
że jest dla jednych i drugich — rówuo sprawie- 
dliw Równie sprawiedliwym dlatego, że je
dni 1 drudzy, obaj najzaciętsi sobie wrogi, poró- 
wno na rząd krzyczą?... Tuż nieraz wytykali
śmy, że ra ąd hr. Taaffego jeśli od kogo, to od 
swoich półurzędow ycn rzeczników żegnać się po 
winien, bo z jedynym wrogiem istotnym, z ten 
tciiską kliką fakcyjuą, już tak jakby dał sobie 
radę.

Wielkie pokładano nadzieje w margr. Bacque- 
hemle, gdy został mianowany prezydentem Szlą- 
ska ausirjaiYi^go. P?,n margrabi- może jednał 
teraz, gdy ci co pokładali owe nadzieje, wid*ą 
oię zawodzoi ymi, choć jeszcze nie finalnie za
wiedzionymi, może z czystem sumieniem puwie- 
dzieć, że ani wobec Czechów, ani wobec Fol*- 
ków szlązkicb do niczego się nie zobowiązywał, 
tern mniej, gdy właśnie z Bośaii został powoła
ny do Opawy, że owszem nawet, jeżeli przyjmu
jąc witających go, coś przychylnego z nsc wy
puścił, to niemniej też >świ»dczył, że będzie 
wprawdzie wediug ustaw, ale tek  w duchu swe
go poprzednik*, p. Summera, pvstęp<>vaL

Kiedy m„rgr. Bacąaehen przybywał i kie
dy już przybył do Szlązka, krzyczeli przeciw 
niemu centraliści, fakcjomści, — dzisiaj oni milczą, 
a natomiast poczyna sie szmer między tymi, co 
go z otwartemi ramionami i na* iiejami witali. 
Opawski korespondent Politki pRząc szi zegóło- 
wo o depntacji czeskiej u mergr. Bacąnehema z 
wiadomym memorjaiom od 60 gmin czeskich 
d*iel«!icy Opawskiej, i przytaczając punkta me- 
morjału, tak dalej pisze.

„Ustnit dodano jeszcze ubolewanie, że proś
bę „Maticy Opavskiej“, o pozwolenie założenis 
na Śzlą/,ku czeskiej szkoły średniej z funduszów 
prywatnych, dwa razy odrzucono, a to nietylko 
w c. k. szlązkiej krajowej Radzie szkolnej, ale 
i w ck. ministerstwie oświaty. Nareszcie przewo
dniczący depuUcji, p. Klimesz, prosił, aby tę 
lojalnie y, iesioną petycję także Wys. rządowi, 
a nawet Najj. Panu przedłożono.

J* a ® ęs ieb y ło  barlzc uprzejme, ale odpe- 
udedi arcy oględną. A z licznych uwag p. pre
zydenta krajowego, zwłaszcza co do wiadomości 
języka niemieckiego u cnłoików deputi-cji i co 
do wydawania czeskiego dziennika urzędowego 
dla dziełu1",y Opawskiej, wnosiła deputacja, że p. 
prezydent bardzo nieprzychylnie ocenia położe
nie laau czeskiego na Szlązku i jego uprawnio
ne żądania.

„Iły z naszej strony wstrzymamy się od 
wszelkich domysłów w tym względzie, wszelako 
musimy otwarcie wynurzyć obawę, że i ten krok 
czeskich gmin szlązkich — wraz z anklawcm 
morawskiemi, które na ten sam los są skazane— 
bezowocnym pozostanie. W  interes a słusznej 
sprawy Czechów, tudzież w interesie p a ń s \.a  
pragniemy aby się te obavy nie ziściły. Co do 
siebie, Słowianie szlązcy w s z y s t k i e  już po
trzebne kroki poczynili, nieehajże l a m  w sfe
rze decydującej to uczynią, czego słuszność i 
sprawiedliwość wymaga, a wtedy w całej Austrji 
wrychle będą rządy TaaBego jednogłośnie a 
szczerze błogosłuwionemi."

Więc nieukontentowanie między Czechami! 
Z drugiej strony 27 uczniów gimuazjum litomie- 
rzyckiego (w północnych Czecha(h) wydalono za 
demonstracje — prasofilskie. Władza gimnazjalna 
jeno kilka lekko ukarała, ale wyższa władza 
szkolna wszystkich 27 wypędzić ujrzała się 
zniewoloną!

Dziwaczne też rzeczy dzieją się w Tryeście. 
Gdy dnia 1. b. m. arcyks. Earcl Ludwik przy
był do Tryestu na otwarcie wystawy i rocznicę 
hOO-letniego przyłączenia Tryestu do monarchi 
Habsburgów, teutoni, jak  wiemy, zaledwo się 
pokazali w szczupłych garstkach na powitanie, 
natomiast okazało się ich mnóstwo, gdy jrryszło 
wieczór wystąpić w korowodzie poehoddowym. 
Irredenta wtedy bombę rzuciła, i potem się 
schowała — natomiast teutoni wyprawiać po
cięli takie demonstracje przeciw irredende, 
że nareszcie policja musiał* robie porządek 
teutonami. Dla zamanifestowali -  oj.inos:i umy
ślono w wilię urodził cesarza iJiuminow*ć. Try- 
jest — nagle półurzędowy dziennik odwołuje il- 
łuminację, z powodu, że mnóstwo esób jest na 
śffieżenL powietrzu, więc mnóswo okien byłoby 
nleoświeconycb, coby na komproruiucję wyglą
dało. — Irredenoa zakazuje uczęszczać n* wy
stawę, a roztaz ten spełniają nawet teutoni tak 
gorliwie, że jak wiemy już z Pester Lloydaf 
prędzej by m iżna Tryesteńczyka obaczyć na wy
stawie w Norymberdze i m. Moskwie, niż w 
Tiyeście.

■Schwytauo nareszcie na przybyłym 1 We
necji statku pasażerskum kufer xbomD&mi. Jedne 
pisma półurzędowe donoszą, że to nsjuinicjssego 
rodzaju kuferek, drugie zaś, ie  ten masiopy ku 
ferek, deklarowany jako zabierający rzeczy do, 
ubioru, zawierał w jednej połowie proklamacje, 
w drugiej zaś połowie jedna bombę sześciofunto- 
j»ą i jedną petardę blaszaną. Gdzie tu prawda? 
Półurzędowa Stara Presse zapewnia, że sprawcę 
zamachu z d. 1. bm. już pojmano; półnrzędowy 
Ir.ndblt. nic o tern nie wie. Półurzędowa Stara 
Presse powiada, że irredeuty szukać ndeży głó
wnie w Tryeście, półurzędowy Fnndblt. zaś, że 
zarówno we Włoszech j*,k w Tryeście. "Wieczo
rem d. 18. bm. irredentyści cicho siedzieli, pod
czas gdy policji według Starty Pressy musiała 
szablami rozpędzać tłumy antiirredentystowfkie, 
co s ę rzucały u a niektóre domy Włochów. 
A Słowieńcy try estońscy, lad niezawodnie z 
z gruntu lojalny, sto>. na boku.

W  Węgrzech, jak wiadomo z pism madiar- 
skich, niezmierne postępy robi madiaryzoranie; 
a kalwini i ewasg elicy są najzaciętszymi Ma-
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djaram i; 1 wiadomo też z pism antikatolickich, 
że reformacja „przywrócił* czystość słowa Boże- 
go, wypaczonego pr-zez katolicyzm i papieztwo.“ 
Otóż z reskryptów węgierskiego ministerstwa 0- 
światy do zarządów władz wy znamowycb kal
wińskich i ewangielickich dowiadujemy ś!ę, że 
za agitacje p*nslawistyczne wypęizily owe za- 
lO.ądy z ntrzymywanych przez nie seminarjów 
nauczycielskich i licdóy tu 4, ram 16, tam zno
wu 5 uczniów, że wypędzają z akademij prawa 

teologii, a ministerstwo węgierskie zaostrza 
wyroki tern, iż udaje się do przedlitawskiego 
^ądu , aby wypędzonych nie przyjęto i w Przed- 
litawii do iadufej szkoły. Dalej postawił rŁ*d 
pod dozór pdicdjky wszystkich Czechów, któ- 
rzyby podróżowali po Słowacczyźnie, tudzież 
wszystkich uczniów słowackich, którr» w P ra
dze ns wszecbi cę uczęszczają. Synody akatoli-

i pa-
pielęgnowaiiie języka ma-

ckie zaś ustanawiają, że każdy nauczyciel 
stor nu  przysięgać na pielęgnowanie języó 
diarskiego, i każdą zbrodnię przeciw madjaryz- 
mowi ogłaszają jako *lrodnię k a n o n i c z n ą .

Jak  wiadomo, nie m* może w Europie ga
binetu cilniejsLego jak gabinet Tiszy. Nagle u- 
suwa się minister komunikacyj, umiera minister 
obrony krajowej, m.nistn spiawiedliwości rugu
ją żydzi za zbyt legalno postępowanie w spra
wie tis^a - eszlarskiej, i jeszcze któryś czwarty 
minister ma ustąpić '

Z krajów okkupowanycb donosi półurzędowa 
Folii. Corresp., że „rekrutacja skończona według 
p r  gramu, co n ożna powitać jako nową stację 
zakorzenienia tam instyl ocyj europejskich. Nie
stety jednak głośno cieszyć się nie można, bo 
powstanie trwa jeszere ciągle, i to w przewa
żnej części dawuwgo terrytorjum powstańczego 

są to wprawdzie raczej bandy opryszków, ale 
wynoszą czasem do 60 i 100 ludzi, i meją sym
patię fi ludcośc1 i krwawe potyczki staczają z 
Wojtkiem." A Pester Lluyd w »rtykule, widocznie 
'nspirow ayir przez bawiącego w Bośnii mini
stra Kallaj^, wypowiada, że niotylko już prze
szło z00 mil złr. wydano na okupację, i nietyl- 
ko nie ziści się to, co zapowiadano urzędowo w 
delegacjach, że tra jf oksmpowaue mebawem po
kryją swoje wydatki, ale "wsi^m jeszcze conaj- 
mniej przez jedno pokolenie grubo dokładać bę
dzie potrzeba, przedewszystkiem z&ś — zniżyć 
podatki, bo wprawdzie podatki są obecnie tylko 
uaL wysokie, jaa  za rządów tureckich, ale wte
dy lud płacił prrewaimą płodami roli, a nie go
tówką, baszowie ńigay jarej sumy podatkowej 
nie ściągali. Ą zrew tą zależy zapabhdz defrau- 
Jacjim, jaaie właśaie { Kailaj wyfcrył

k a r e s p e n t e /  „ S a z .  N a r . fj

(Wybór postu
Kraków d. 20 sierpnia.

Kolejkrakowskiego do 
Podkarpacka).

sejmu.

(h j Przy zbł5ŻŁjącyn. się wyborze (d. 22. 
b. m.) posła do sejmu z kuiji więnszej własno
ści okręgu krakowskiego, ns. nrenę wyborczą wy
stąpiło z otwartą przyłbicą dwóch kandydatów: 
p. Jan  Popiel ze strony stańczyków, i p. W ła
dysław Stinszfciewicz z obozu przeciwnego, 
r rzyłbicy trzeciego kandydata, którym miał być 
hr. A rtur Potocki, nie odsłonięto, bo też kandy
daturę jego zapewno cofnięto, stawianą wido
cznie jako ballott d ’esasi.

W  tern, że dzienniki przeciwne Czasowi, za
znacz; ły pogłoskę o tej kandydaturze, Ozas u-

Listy z Lubiany.
1.

Lubiana i5. sierpnia.

Dawniej mało, bardzo mało troszczyliśmy 
się o pobratymców. W ^„ogólności stosunid 
panujące na południu Słowi«szczyzny, życia po- 
lityczue 1 litera, k Słom ian południowych mała 
są nam znam ‘ * wzajemności literackiej i poli
tycznej nw byłi do nied&wja i śladu. Pozosta
wiliśmy więc, nusturając się bynajmniej o to, 
żeby południowi Słowianń naD a my ich poznali 
i żebyśmy się wzajemnie do siebie zbliżyli, MO' 
skwie pole do swoboaego dńałan ii, do utrwala
nia i wzmacniam, jej wpływu. To też Moskwa’ 
nie próżnowała. W Serbii, Czarnogórze i Buł- 
garji posiada oha sympitje i wpłj ry przemożue 
chociaż Serbia w ostatnich czasach dzięki roz
sądniejszej polityce austijackie, wyzwala się po 
mału z politj :znych i ekonomicznych więzów 
Moskwy. Inaczej zupełuie się rzecz pod 
względem literackiej wzajemności.

W  tym kieruni u rozwija Moskw a olbrzym.ą 
czynność i zasila jeśli już nie *em innem, i . 
przynajmniej ksiażnami i dzienuik&mi wszj» ae  
stowarzyszenia i czytelnie ^  południowej Słc- 
wiańszczyzaie, zarówm w Sofii, jak w Belgra
dzie, w Filip opolu iak w Cetynii, w Zagrzebiu, 
jak w Nowym Sadzie, w Lublauie, Żarze, jednem 
słowem wszędzie, gdaie są oznaki życia narodo- 
wo-literackiego. O nas \  ;edzą południowi Sło- 
wiaL.ę 1 a_ jak_ my o nich bardzo mało. Nie zna
ją  c 1 nasae, literatdry, ani wydawnictw nauko
wych, aui o stanie naszych dążeń politycznych, 
Uk. -..ino jak 1 mj o ich życiu narodowem bar- 
UŁiO nied składne pot adj,my wiadomości. Nato
miast dófcahi tM* zarówno w Belgradzie, jak  - 
L igrzebiu, Lublinie 1 w Serajewie poinformowa
l i  o literackiej działalności Moskwy, o czynności 
Moskwy, o czynności moskiewskich towarzystw 
l-aukiwych, które wozysAie rwe Wj da-nictw a 
posyłają ^  / ystkim południowo - sło
wiański® bibliotekom 1 czytelniom. Krakowska 
akademia umiejętności i inne nasze nankowe lub 
literackie towarzystwa me czynią tego. Prawda,

że wskutek nieszczęśliwego położenia, w jakiem 
się Polska od przeszło stu lat znajduje, brak 
n&m środków a, może i zmysłu do pielęgnowania 
wzajemności z pobratymcami słowiańskimi, n5e 
mniej przeto powinniśmy i mogliśmy v rym kie- 
rnnkn słabemi naszemi środkami nierównie wię
cej zdzńł&ó i zawiązt,' z południową słowiańsz
czyzną przynajmniej literackie stosunki, przez 
co niezawodnie, chuć w części zdołalibyśmy je
dnostronne i nam wrogie wpływy Moskwy spa
raliżować.

W  najnowszych czasach, dzięki inicjatywie 
kilku naszych patrjotów i literatów, wzbudził 
się w Warszawie i w Poznaniu interes dla po
łudniowych Słowian i w czasopismach naszych 
zaczyni Ja się pojawiać tłnmaczenia celniejszych 
utworów literackich poładniowej Słowiańszczyzny 
i nie mniej też rozprawy o jej życiu politycz- 
m m, społecznem i literackiem; największa zasługa 

r tym kierunku należy T. T. Jeżo *i i Broni
sławowi Grabowskiemu. Pierwszy roztoczył przed 
oćżymS haszami w całym szeregu swych powie- 
ści historycznych wspaniały dziejowy ob-az po
łudniowej Słowiańszczyzny, pełen szlachetnych 
porywów do zrzucenia jarzma bizantyńskiego a 
pi‘ten. tureckiego, pełen bohaterskich dążeń do 
odzyskali a  wolności i świadczący o niespożytej 
miłości dla narodu i ojczyzny; drugi iłumacząc 
celniejsze utwory kroackich i słoweńskich poe
tów i pisarzy, zapoznał nieco nasz ogół z lite
raturą tych pobratymczych narodów.

Dzięki roztropnej polityce Koła lolskiego 
we Wiedniu zbliżyliśmy się i w politycznym 
kierunku do części południowych błowi w, a mia
nowicie do Słoweńców i berbo-Kroatów z Dal
macji.

Pierwsze lody są więc przełamane, począ
tek zrobiony. Chodzi więc teraz < dalszą pracę, 
o nawiązanie ściślejszych literackich 1 osobistych 
stosunków. Przez osobiste zetLnięcie się można 
wzajemnie najlepiej się pozna . I  w tym kie
runku zrobiono już doi " t początek. Kiedy b>- 
wiem przybyłem do Lubiany dowiedziałem się, 
że w ciągu bieżącego lata bj o ;u już dwóch 
Polaków przedemną, a mi<i .ot ci® p. Lommirski 
współpracownik warszawskiej N wy 1 B ron isł^  
G-abowski. Prócz tych Lyooziewany tu  jest j *  
szcze Włodzimierz Spasowicz ktbfy, a Lubiany 
fi1 a się do Tryestu, zwidzi D ilm a,^ , Czarno
górę, Bośnię i Hercegowinę. Dawniej tego nie-

byw Siłp. Bronisław Grabowski był tu już kilka 
razy. Odwiedzał zwykle w Lublauie zmarłego 
n ried  rokiem pisarza słoweńskiego i redaktora 
SkuemTciego Narodu Josipa Jurcie*, którego dra
mat historyczny „Tagom,u-* i romas „Desti urat“ 
na jeżyk polski przełożył. Jurcie jest najzna
komitszym powieściopisarzem Słoweńców, jak 
Presiren icL najznakomitszym poetą. Anastasins 
Griin, ceniony poeta niemiecki, tłumaczył na ję
zyk niemiecki słoweńskie pieśni Presirena po
święcając nadt > jego pamięci osobny poemal pe
łen zachwytu dla genjalnego pulotn kraińskiego 
pieśniarka. Preriren był znowu wielkim wielbi
ciel* m Adama Mickiewicza, którego też kilka 
ballad przetłumaczył — dziwna rzecz — ua ję
zyk niemiecki.

Cała literatura Słoweńców jest bardzo młodą. 
Pierwszym bowiem narodowym pisarzem wiek 
siego znaczenia był Vodnik, który żył n* po
czątku bieżącego stulecia. On też zało/.ył pier w
sze czasopismo w języku słoweńskim Novice, 
które później znany patijota Bleiweis dalej wy
dawał.

W  ogóle całe życie nai odowe f  łoweńrów 
datuje się id  czasu okupacji francuskiej pod Na
poleonem I. Ciemiężeni od przeszło lat tysiąca 
przez Awarów, FranM w, Bawarów i rezmaitych 
hercogów i cesarzów niemieckich, utrzymali się 
om zaiste cudem przy swej narodowości. Wśród 
uroczych, często niedostępnych gór alpejskich po
łudniowej Styrji, Karyntji, Gorycji i Krainy, tliło 
^ycie narodowe tylko wśród ludu, podczas kiedy 
wszystkie miasta i znaki ezlreheckie były nie
mieckie. Z tego zarzewia buchnął po lytiącu lat 
płonr ń  i odżywił narodowa wszystkie 'kraje sło

ńskie, a to w chwili, l iedy Francuzi wyzwo
lili je z  niewoli niemieckiej, zaprowadzając w 
szkołach i urzędach zamiast niemieckiego języka 
słoweński.

Z wdzięczności nafi ał Vodnik odę słowc ń- 
>ką na rzecz Napoleon I., za co później kiedy 

Kraina wróciła pod panowanie austijackie sro
dze musiał pokutewu'. Pod rządami austrjackiu- 
mi zuowr ^acieżył jak ,;elazny łańcuch ucisk 
niemiecki, ale już znaleźli się patrjotyczni mężo
wie, fetórzy rozpoczęte < ;iełj narodowego odro 
dzeuia dalej pi o wadzili. Głównemi jego filarami 
byli: Prebiren i Bleiweis — p ieratzy  jako na- 
ichmony pieśniarz, drugi j&kc skfżfętny praco
wnik naiodowy, w rozmaitych kierunkach na pod

niesienie ducha narodowego pomiędzy ludem dzia
łający. Najskuteczniejszym środkiem były Ncvice 
pisemko rozmiarami przypominające zupełnie 
Gwiazdkę Cieszyńską a zawierające obok rad go
spodarczych, srtyktuow o chowie bydłf, także i 
polityczne nowinki. Pismo to wychodziło raz ra  
tydzień. Bieiweis był z zawodu weterynarzem. 
Pi blikował też v języku słoweńskim weteryna
ryjne broszurki, które bardzo chętnie przez lud 
były ciytaue. Tym praktycznym sposobem obu
dził on u ludu zamiłowanie do czytania w języ
ku narodowym W r. 1848 zatętniło i pomiędzy 
Słoweńcami żywiej życie narodowe, poczerni nie
długo przyszła noc reakcji i nciskn narodowego 
w rormie rządów Bacha. Zarzewie życia naro
dowego tlało jednak Dez przerwy. Szczególnie 
w naukowym kierunku wysxło * ludu słoweń
skiego kilka znakomitości jak matematycy M icnik 
i Vega i uczeni slawiści Kopitar i Mirlosich.

Dopiero po nastaniu ery konstytucyjnej w 
Austrji raczęło się życie ntredowe u Słoweńców 
systematyczniej i wszechstronniej rozwijać. Po
wstały narodowe stowarzyszenia jak „Matice sio- 
venska“ w Lublauie i „Drustvo sw. My hor a “ w 
Celowcu, które się zajmują wydawnictwem ksią
żek. „Maticę“ założono { r. 1864. Kapitał za
kładowy wynosił 60.000 złr. Obecnie liczy ona
1.288 członków. Dali ko większą doniosłość ma 
„Drustwo św. Mohora-',  które 26.000 członków 
posiada. Każdy członek płaci 1 złr. rocznie i 0- 
trzymuje z% to kalendarz i 5 iunycń dziełek ro
zmaitej treści. Rocznie więc wydaje „Drustvo“ 
6 tomów..Mając zaś 26.0C0 członków, rozpowsze
chnia corocznie 156.000 tomów pomiędzy ludem. 
Podobna organizacja „Macierzy polskiej" kto wie 
czyli nw byłaby naindpowiedniejszą. Lud bowiem, 
jest tc rzecz dowiedziona, ciyra chętniej kupio
ne, aniżeli dar. wane książki. Mniej ofiarności, a 
więcej rzetelnej i statecznej pracy wystarczyło
by, ażeby i u nat zaprowadzono raz w życie in
stytucję, która stała by się prawdziwą krzewi
cielką oświaty pomiędzy lulem. A czas na to 
ostateczny. Doprawdy, wstydem przejąć się mnsi' 
serce każdego Polaka, jeśli porówna, co my a  np. 
tak mały i niezasobny naród płowiei jki zdziałał 
na ^olu oświaty ludu. Nu 3 jest 16 milionów, ma
mi bogatą szlachtę i duże miast*; ich jest zu>- 
dw, 1,300.000 bez szlachty i mieszczaństwa. U 
nieb każdy niemal chłop czyta i piszę, i przeję
ty jest duchem narodowym, u nas np. w Galicji

umie czytać i pisać zaledwo 11 prc. ogólnej lu
dności. Ale za to u nas propinacja górą...

W sł„w jńskim języku wych" Izi tylko je
dna codzienne polityczne pismo Slooenski Naród. 
Obecnie jest jego redaktorem p. Żeleśnikar. Ma 
on tylko jednego stałego współpracownika, któ
ry zarazem jest korektorem. Pismo jest m.Je i 
dość słabo redagowane Długiem politycznem dwa 
razy na tydzień w Tryeście wych^dzącem pismem 
jest Edinost, trzeciem Slovenec, trzy razy tygo
dniowo w Lublanie wychodzący, a czwartem Soca 
wychodząca jako tygodnik w Gorycji. Prócz 
tych polityczuyct jest jeszcze kilka popularnych 
i fachowych czls .pism. W  Mariboru (Marburg 
W fctyrji) wychodzą Slooeński gospodar i Popi o- 
Kik, w Celze K^ietsTd prijatd  a prócz tego w 
Lublauie iWorice raodnay. danira, Ljudiki glas. 
W  Celowcu wychodzi literacki nrosięcznik Kres 
(Sobotki). Głównym zaś literackim organem jest 
Ljublanski Zvon pod redakcją profesora Leyeca.

W  piśmie tern występuje cały zastęp mło
dych i utalentowanych poetów i pisarzy jak : 
S trittr. Janko Kersuik, Grigorczicz, Lsostik, 
Suklje i inni.

Nie mniej gorliwie jak rozwojem ls  rodowej 
literatury i dziennikarstwa zajmują się bło* dń- 
cy życiem politycznem. W  tym kierunku posia
dają oni także wzorową organizację, chociaż 
nur( d ich rozerwany jest na kilka odrębnych 
krajów koronnych. Politycznymi przewć zcbm 
Słoweńców są obecnie posłowie dr. Vosznjak i 
dr. Żarnik. Objęli oni spnściznę po Bleiweisw i 
kierują % Lubiany u a łm  słoweńskim
* Krainie, Karyntji, południowej Styrji, Gorycji, 
Wybrzeżu i Istrji. Osobistość dr. Vosznjaka 
z-.*d-7 jest z Rady państwa. Broni on tam  mę- 
iuie praw BWftgo narodu. Dr* karnik jest zno-. 
wu pnawdziwy trybun ludu, postać nadto typo
wo słorriańska.

Jutro w d c l i i  Krainie, we ws: Muljawie, 
gdzie się urodził pisarz Jurczicz, odbędzie się 
uroczystość narodowa. Jestem na nią zaproszo
ny. W  następnym liście zd&m o niej spriwę.

Smóhld.



Falskiemu. Czas po aobie sądzi o Innych, wtzak 
ie  nie kto inny jen< on użył taktyki przeciwni' 
kom zarzuconej, drukując przed para dniami o- 
dezwę pro bono Strażnicy i  Sztandaru p. Gnie
wosza, a podpisaną przez A. Młockiego i Lilka 
innych osób, w liczbie których był i p. Wł. 
Struszkiewicz (obecny kontrkandydat p. Popiela, 
popieranego przez Czas). T/mczts* u jutro ogłosi 
(a przynajmniej zamierza ogłosić) p. Struszkie- 
wicz w tutejszych dziennikach powody, które go 
były Jkłoniły do podpisania owej odezwy (ode
zwa ta była podniesioną w r. 1880), a które, 
jak się okazuje, były natury przeważnie ekono
micznej. P. Struszkiewicz wszedł był w stosunki 
z redakcją Strażniey, z powodu własnej fabryki 
cementu, założonej w Wełdzirzu i pragnął za po
średnictwem tego organu zwalcz ić — jak  się 
wyraża — nacisk konkurencji zagranicznej i ko- 
teryj takową pcpierającycn „Skrajnych jednak 
tendencyj politycznych (?) tego pisma nie po
dzielał, czego dowodem przemówienie jego 
publiczne i charakie** działalności na polu publi- 

* cznem. Otfii jeśli już mowa o tej działalności, 
to zaznaczyć wypada, że p. Struszkiewicz nie 
jest bez pewnych zasług. Jego to przeważnie 
s tai łaniom zawdzięczyć należy założenie „Towa
rzystwa ochrony własności ziemskiej" z siedzibą 
w Limanowej, gdzie też jest on prezesem Ridy 
nadzorczej pomiecionego Towarzystwa, któremu 
mimo skromnych funduszów powiodło się w cią
gu dwuletniej egzystencji wyratować z ruiny kil
kanaście majątków włościańskich i parę więfc 
szych posiadłości.

Poruszyliście niedawno sprawę kolei Pod
karpackiej, nawołując zainteresowane osoby do 
tego, aby spieszyły z podaniami o poi »Jy lub 
przedsiębiorstwa częściowe. Owoż od osół przy 
bywających z Wiednia dowiadujemy oię, ze biu
ra  p. Szwarca są w formalnem „tlężeniu przez 
kompetującycb o posady. Polaków jedn ie  sto
sunkowo do cudzoziemców mniej się zgłasza, a 
raczej pierwsi energicznej i forsowniej prześci
gani są przez drugich — ze skutkiem. Pan 
Szwarc i biuro jego — jak nas zapewniano — 
przestrzegają warunku uwzględniał .a kempetu- 
jących Potaków. Ale w jaki sposób? Oto ka
żdego zgłaszającego się pytają przedewszystkiem 
czy zna język polski. Twierdzącą odpowiedź 
kompetujący popiera wygłoszeniem k iik \ fraze
sów słowiańskich. Dość odezwać się w kilku wy
razach po kroacku, serbsko, słowieńsku lub po 
czesku, aby udowodnić Bwą pod tym względem 
kompetencję. Lecz wielu, bardzo wielu z tych 
kompetujących nie potrafi rozmówić się z robo
tnikiem polsaim, bo znaczna ich część to są 
Niemcy i fcydki, którzy przebywali w ziemiach 
słoweńskich. Zgłaszający się przeto Polacy u- 
praszają za pośrednictwem naszem, aby w biu
rach p. Szwarea ustanowiono jakąś komisję pol
ską, albo po prostu rzeczoznawcę języka pol
skiego do opiniowania w tych razach, bo inaczej 
warunek obsadzenia posad krajowcami stanie się 
iluzorycznym.

W arszawa d. 17. sierpnia.

(Droga Demblińsko • Dąbrowska. — Przyjazd 
Mikołaja Mikołajewioza. — Szkoły i powszecany
lament. — Denucjacje na kapelę suwalską.) -

Pod koniec bieżącego miesiąca spodziewamy
się przyjazdu dwóch dygnitarzy, a miano*' < 
Albedyńśkiego z Zachodu i kniazia Mikołaja Mi- 
kołajewicza z Północy Pierwszy wróci z wyciecz
ki z zagranicy, z której uiiai już nirwracać. 
Wróci, ale na jak długo? niewiadomo. Sfery tu- 
rejsze urzędów* z pewna niecierpliwością ocze
kują rezultatu ostatecznego tego jenerał-guber- 
natorskiego przesilenia I Wozelki. przypuszcza 
nia co do następców mniemanych, takich jak 
Czertkowy lub Tutiebeny umilkły, ile  umilkły 
równocześnie i przypuszczenia co do utrzymania 
się Albedyńśkiego w Warszawie, lub stanowcze
go takowej przed niego opuszczenia. W  ogóle 
nikt nic w tym względzie nie wie. Jedno tylko 
pewne, to jest to, że Albedyński wróci jeszcze 
teraz w charakterze wielkorządcy i jako taki 
rozstrzygać będzie kweBtję ostatecznie pomie
szczenia dworca głównego nowej arogi Dem biń
skiej. Sprawa ta bowiem dotąd, pomimo wszel
kich pogłosek, nie jest jeszcze postanowioną; 
szala się ciągle rraha między Kielcami i Rade 
miem. Ministerjnm wojny poleciło ją  rozwiązać 
sztabowi głównemu wojsk okręgn warszawskie
go, którego szefem z urzędu jest Albedyński, ja
ko jenerał - gubernator. Chodzi tu  t<.ecz prosta 
głównie i przedewszystkiem o względy strategi
czne.

Mikołaj Mikołąjewicz przyjeżdża w charak
terze głównego inspektora armii, który to urząd

piastuje, dla zrobienia przeglądu wojsk, zgroma
dzonych w obozach pod Warszawą.

A stoi tu  tego siła nielada, bo z okładem 
60.000 ludzi. Obozy ich i namioty, począwszy 
od Mokotowa ciągną się półpieiścieniem *4 p . 
rogatki jerozolimskie, gdzie się urywają, aoy na
stępnie zacząwszy się za wsią G óram i, koło 
Woli, iść zbitemi szeregami aż po Bielany. 
Znaczne sra ~y ka ji kwaterują w okolicach 
Błoni*. Kniaź Mikołaj ma zabawić w W arsza
wie przez kilka tygodni i mieszkać w Łazien
kach. Czy to nie jest jaki objaw carskiej nieła
ski, spadłej na stryja od niekoronowanego jeszczi 
synowca, niewiadon o, pomimo iż pewnem jest 
dawno dla wszystkich, iż car Mikołaja nie lubi.

Przyjazd ten o tyle dla nas przedstawia in
teresu, o ile jest równoczesny z rozstrzygnię
ciem 3prawy pozostania w Warszawie lub wy
jazdu z niej stanowczego Albedyńśkiego, o ile 
przed taszemi oczvma rozwinie siły armii mo
skiewskiej czasu spodziewanego przeglądu, o 
którym wam donieść nie omieszkam.

Rok szkolny s5ę zaczyna, w sposób jeszcze 
smutniejszy niż kiedykolwiek indziej. Dziewięć
dziesiąt kilka bowiem tysięcy moli zapomogi, 
które szkoły w Królestwie dostawały na oddzia
ły  równoległe, zostały im odjęte i polecono aby 
koszta otrzymania powyższych oddziałów po
kryć z wpisu. Jest to niepodobieństwem pomimo 
że się wpisu płaci 30 rs. Prawdopodobnem tedy 
jest, że zostanie opłata podniesioną do 60 rs. ro
cznie. Coś niepraktykow*kie niesłychanego. Nad
to wszystko przy otruzliwym  braku miejsca po 
szkołach rządowych, bo aa 100 kandydatów za
ledwie 40 pret. będzie przyjętych, okólnik mini 
stra oświecenia powiada stanowczo, że szk .łom 
prywatnym snbsydjów dawać nie należy, ani z 
kas miejskich, ani z żadnych' innych fundu izów 
publicznych. Co więc robić? Zukładtć oddziały 
równoległe ? i ależ to niesłychanie kosztuje, a 
kraj i tak  płaci bajeczne sumj na utrzymanie 
łotrowskiej administracji, pełnej zbirów policji i 
obńtującego w złodziei i niedołęgów sądowni 
ctwa.

Na dobitek, w chwili zgłaszania się nowo 
wstępujących do egzaminów, niochciano ich Jo 
takowych ptiypu&zc*ać, póki nie złożą kartek 
fotograficznych. Mówiono o tern, jako o n e rzy  
dalekiej, postanowienie zaś wydano, jakby nau
myślnie, w chwili ostatniej, gdy po prostu ka
żdemu brnknie n i s u  uo i  dosyć uczynienia mu. 
I  na co te kartk i?  Na to, aby nie było podsta
wień! Piękna właaza, która zmuszoną się widzi 
na każdym kroku bronić przeciw poastępowi o- 
gołu, skłonionego doń łotrowskiem i nieprzyja- 
^ielskiem zwierzchności postępowaniem i to ja 
kiej zwierzchności? szkolnej! Coś ohydnego!

Ze Suwałk dochodzi nas wieść następująca.
Przy istniejącej tam straży ochotniczej za

wiązała się kapela amatorska, złożona ze stra
żak ‘.w i dawała koncerta na zacz straży, ró
wnie jak  przygrywa jej niekiedy w czasie ćwi
czeń. Programy koncertów składają się, rzecz 
bardzo prosta, z atworow głównie kompozyto
rów rodzimych. Bo z jakich się będą składać ? 
To _ię zapalonym diejatielom, siedzącym * Su
wałkach niepodobało. Poczęli więc czynić do
nosy na kapelę do gubernatora. Ten sprawę zna
jąc zblizka, jednem uchem słuchał co mu mó
wiono, drągiem wypu zezrł. Wówczas diejatiele 
wyprawili donos do W arszawy, za najwięi jzą 
w nim zbrodnię kapeli poczytując t o , iż jakiś 
tam koncert rozpoczęła polonezem: „Jan Za
mojski".

i o najmniej jest to g łup ie! Z doświadczenia 
jednak i  Orzeszkową w Winu* wiemy, i*  tego 
rodzaju dzika głupota diejateltj, tragicznie się 
na losach naszych odbija. Jest obawa aby i tu 
coś podobnego niebyło.

Wlec notarjuszów.
Ogólne zebranie notarjuszów galicyjskich i 

buku* ińshlch odbyło się w sobotę w sali ratu
szowej pod przewodnictwem p. btetau* B u c z 
k o w s k i e g o ,  notarjnsza i wiceprezydenta mi* 
sta Krakowa. Obecnych było 49 członków n ■ ze
brania, a między innymi dr. Madejski, poseł do 
Rady państwa.

W przemówieniu zag&jającem zebranie pod 
niósł p. Mnczkowski, że we Wiedniu poruszono 
myśl ogólnego austriackiego stowarzyszenia no- 
ttujuszów z podziałem na sekcje prowincjonalne 
i stowarzyszenia emeryta n .g c  dla wdów i sie
rót. Dlatego też n* zjeździe w Krakowie (1879) 
odstąpiono od projbktu założenia osobnego gali
cyjskiego stowarzyszenia, a natomiast 19o nota
rjuszów z kraju przystąpiło do centralnego 
związku. W nim każda prowincja zachowuje 
swoją odrębną cechę, i wybiera osobną delegację, 
która co roku zbiera się na konferencję. Naj
bliższy wiec ogólny Wiedniu odbędzie się 
31. b. m.

Sekret „ta zebrania p Z u b e k  odczytał li
sty usprawiedliwiaj ąsych się nieobecnych, po- 
czem, po dłuższych Sjecjulnycn dyskusjach nad 
referatami pp. Jana Wolskiego i M ajkow skie
go, powzięto następujące uchwały:

I. Pożądanem jest, o co też starać się nale
ży, aby różnica, zadarta w rozporządzeniu mi- 
nisterjalnem z d. 7. «*]* 1860, 1. 127, między 
notarjuzzami urzędującymi w siedzibach trybu
nałów a sądów powiatowych uchyloną został*, 
oraz aby wszystkie ctynuości postępowania spad
kowego dotyczące, wyłącznie notarjuszom przy
dzielane były.

II. Nad wnioskiem, aby sądom wzbronione 
zostało w postępowtniu spadkowem spisywać 
protokolarne umowy, oraz

III. Nad wnioskiem, iż §. 192 patentu o po
stępowaniu spadkowym — zawierający postano
wienia, i i  w umowjch, spisywanych w formie 
aktu noturj&lnego w sprawach małoletnich, po
trzebną jest poprzednia legitymacja dla ich za
stępcy — przez ustawę notarjalną a w r. 1871 
uchylony został, — przejść do porządku dzien
nego.

IV. Zgromadzenie uznaje reformę ustawy z 
d. 25. lipca 1871, 1. 76 Dz. u. p. co do dokła
dniejszego określenia umow między małżonkami, 
oraz co do rozwiązania takowych za pożądaną.

V. W przedmiocie reformy wymagań ao u* 
zyskania posady noT rjusza, Zgromadzenie orze 
ka: iż podziela opinią Izby notarjalnej we Lwo
wie w tym kierunku wyrażoną z następującej i 
zmianami: a) iż ot: zymanie «topnia doktora praw 
jest zbyte zna; b) ii pożądanem jest zaprowa
dzenie ogólnego praktycznego egzaminu sądowe
go, upoważniającego do sprawowania obowiąz
ków sędziego, .dwokata i notarjus *; c) iż pó
ki to nie nastąpi egzamin notarialny w skut
kach swoich na równi winien być postawiony z 
egzaminem sędziowskim, a w miejsce wypraco- 
wunia protestu inne odpowiedniejsze zadanie pi
śmienne byłoby wskazane; d) iż praktyk* nota- 
rjalna trwać powinna lat pięć, z których kandy
dat dwa lata wyłącznie a notarjasza, rok u a- 
dwokata lub w prokuratorii skarbowej, rok w 
sądzie kolegialnym spędzi*! winien — pozosta
wiając mu wolność odbywani* dalszej praktyki 
bądź w kaucelarji notarialnej, adwokaci lej, bądź 
u sądzie.

VI. Ze względu, iż wniosek względem na
dania kandydatom notarjalnym samodzielnego ob
szerniejszego zakresu działania zmienia w zu
pełności przepisy obu wiązującej ustawy i wyr
wany z niej, oadzielnie załatwiony być nie mo
że, przejść n*d nim do porządku dziennego.

VII. Komitet wydziału sądowniczego Rady 
państwa, załatwiając petycję dolno-Łustrjackiej 
Izby adwokackiej * sgiędem reformy adwokatury, 
przygotował pod dniem l i .  maja br., sprawozda
nie, w którem żąda dl* adwokatów i kandyda
tów adwonackicN zniesienia §. 6. lit. d) ustawy 
notarjalnej, (o konieczności dwuletniej praktyki 
u notarjusza) i §. 7. o niemożności łączenia o- 
bowiązków adwokata i notarjusza Zgromadze
nie ujrraż* swe przekonanie, że 1) wnioski po
wyższe dążą do podkopania samodzielności in
stytucji notaijalnej i nie dają się usprawiedliwić 
potrzebami ludności, 2) we*w*ć należy central
ną aeputację stowarzyszenia notarjuszów o wy
pracowanie odpowiedniego w tym kierunku me- 
morjału Radzie państwa przedłożyć się mającego.

Przy końcu obrad uchwalono, że przyszły 
zjazd odbędzie się w Krakowie i upoważniono 
dr. Blumenfelda do wyrażeni* Radzie miejskiej 
naszej podziękowania za odstąpienie sali ratu 
szowej.

l i i i i  l i i iM  i zuMscm.
Dnia 21. sierpnia.

* Pogoda wczoraj nie dopisała, “jakkolwiek 
dzień rozpoczął się bardzo pięknie. Ile razy ró
żniej w ciągu dnia nadciągały chmury denzezono- 
śne, pozostanie niewiadomem, już choćby dla. tego, 
że nikt wreszcie dolicajfi się nie mógł ciągle po
nawiającej się napaści z góry. Że to była formal
na napaść dość powiedzieć, że była niedziela... 
Z i omiędzy wycieczek zapowiedzianych a nie przy
szłych do skutku wymienić należy wycieczkę „Gwia
zdy", która jakoś niema szczęśliwej gwiazdy, bo 
już trzeci raz została przez deszcz na cały tydzień 
unicszczęśliwiona. Ale fortuna kołem sie toczy... 
Wczoraj tak się zatoczyła, że największą przyje
mność sprawiła znanemu towarzystwu weteranów, 
któremu chodziło o to, aby choć raz w życiu po
zwolić sobie na prodnkiję więcej pnbliczną aniżeli 
muzyczną. Relacjonujemy tedy, ze ponieważ pod 
wieczór rozpogodziło się niebo, ponieważ zresztą 
była to wigilia urodzi, arcyks. Rudolfa następcy 
tronu, mrzyka Tow weteranów urządziła sobie

wielki capstrzyk, chodząc z latarniami po ulicach.— 
Zdaje się, że wskutek tego chmury deszczowe sta
nowczo opuściły widokrąg i dały nam dzisiaj naj
piękniejszą pogodę.

* Ulewy kilkunastogodzinne, które rozpoczęły 
się w sobotę po połndnin, wywołały, jak z wielu 
stron donoszą, wystąpienie wól z brzegów. Dniestr 
wylał. Pociągi kolejowe na linii Ozerniowieckiej nie 
przechodziły przez most w Jezupoln.

* Pozorawa sądowa. Dnia 31. b. m. rozpo
cznie się w tutejszym sądzie karnym rozprawa 
przeciw znanemn ruskiemn socjaliście M. Pawlikowi. 
Jak wiadomo Pawlik sam wrócił z Szwajcarji i 
zgłosił się du sądn dla odsiedzenia kary sześciomie
sięcznego więzienia, na którą był skazany. Roz
prawa ma potrwać trzy dni. Śledztwo prowadził 
sędzia p. Kriegseisen.

f  Antoni Kulmatyckl, żołnierz z r. 1863 a na
stępnie Sybirak, zmarł w Przemyśla.

* Zastanowienie ruchu. Dyrekcja kolei arayk 
Albrechta donosi nam dn. 19. b. m. Wskutek na- 
deszłych wiadomości z przestrzeni, że szlas kole
jowy między Stryjem a Stanisławowem na kllkn 
miejscach przez urwanie chmur i nawalnjr deszcz 
uszkodzony został, widz.zła się dyrekcja ruchu ko
lei arcyksięcia Albrechta zmuszoną wszelaki rach 
pociągóy na tejże przestrzeni zasystować.

Przerwa ruchu potrwa prawdopodobnie 14 dni.
* Stowarzyszanie młodzieży Lamowej wyz. 

mojżesz. Dnia 27. lipca odbyło się w redakcji Oj
czyzny posiedzenie, celem obradowania nad statu
tami towarzystwa polskiego młodzieży handlowej 
izr. projektowanego przez Ojczyznę. Na posiedze
niu tem poczyniono odpowiednie kroki ku urzeczy
wistnienia ci ln. i myśl przyjęła się, bo jnż na trze
cim* zebraniu było obecnych przeszło 70 z mło
dzieży przeważnie kupieckiej.

Celem nowego towarzystw jest spolszcsenie 
klasj kupieckiej między izraelitami, a jako środki 
podaje statut czytelnię, bibliotekę, wykłady, kon 
wersację polską i obowiązek ezłouków n .uczenia 
się w jak najkrótszym czasie języka krajowego. 
Ważność tego towarzystw* nie daje się zapoznać, 
a okoliczność, że coraz szersze koła młodzieży han
dlowej przyłączają się do inicjatorów tej myśli, 
napawa nadzieją, iż towarzystwo nowe skuteczną 
będzie mogło rozwinąć działalność. Energiczne pro. 
wadzenie tej o nader wielkiej doniosłości sprawy, 
należy zawdzięczyć od dawna na tem poln już pra 
cnjącemu p. Bernfeldowi redaktorowi Ojczyzny i 
„Nowego żydowskiego pisma ludowego" niemniej 
pp. Kóaig i Silberstein. Równocześnie dowiadujemy 
się, ie  w Krakowie zawiązuj* się towarzystwo o 
równych znpelnie Cełach.

* Z ulicy Kul kowej otrzymujemy podpisane 
przez kilku właścicieli domów zażalenie na posta
nowienie magistratn zarządzające, aby luźne fnry 
targowe nmieszczone były wzdłnż ulicy Kurkowe; 
przy placu Firnciszkańskim. Zażalenie wymienia ca
ły szereg niedogodności tak dla mieszkańców po 
mienionej ulicy, jak dla publiczności przechodzące, 
tamtędy na spacery. Najglówniej izym jest zarzut 
ten, że z ulicy pięknej i czystej robi się formalnie 
stajnia Augjaszowa —  a magistrat uietylku ża dno 
go Heraklesa, ale nawet bodaj maluczkich zwy 
kłych zamiatać?] nie ordynuje do robienia porząd 
ków. Słuszne jest żądanie, aby farom włościańskim 
wyznaczyć miejsce na placu od strony ulicy Fran
ciszkańskiej i murów klasztornych gdzie nikt nie 
mieszka, i przechodzić nie potrzebuje.

Ministerstwo handlu udzieliło komitetowi wy 
stawy przemyskiej, za wstawieniem się Izby ha* 
dlowej, 16-cie srebrnych, a 30 bronzowych medal 
państwowych.

* h*uguracjd Macierzy nastąpi u pierwsze; 
połowie września. Z tego powodu ma przybyć do 
Lwowa założyciel jej i Kurator J. 1. Kraszewski.

* Opróżniona posada. Śmierć hr. Krasickiego 
opróżniła ważne stanowisko naczelnego prezesa To 
wtrzystwa kredytowego. Dotąd niewiadomo kogu 
stowarzyszeni powołają na nie; wymieniają nazwi
ska hr. Ruiockiego, wiceprezesa Towarzystwa, p 
DębowsLJego obywatela z Przemyskiego, ożenionego 
z kiiężniczką RadJwiłłówrą i nareszcie członka 
Wydziałn krajowego hr. Władysława Badeniego.

* Dowiadujemy Się o zmianach mających na 
stąpić w zgromadzenia ks. Zmartwychwstańców 
lwowskich Z Rzymu przyjeżdża do Lwowa o. Pa 
wet Smolikowski obrządku wschodniego, a o. Emil 
Bańkowski wyjeżdża do Ameryki.

* MlustO nasze pisze San z Przemyśla, a ra 
czaj jego mieszkańcy wysilają się by obcym zwie 
dzającym wystawę p7-byt w naszem mieście uprzy 
je w nić. Komitet wystawy krząta się niezmor 'owa 
nie, o czem wspominaliśmy jnż nieraz, by wystawa 
wypadła jak najś wie tnie j, i wszys'k<> rokuje, że w 
samej rzeuZy odpowie ona w każdym kiernnkn 
swemu zadania. Osobny komitet zajął się przjgoto 
wsniem odpowiedniej ilości mieszkań i co najwa 
żniejsza, po cenach umiarkowanych, by zapobiedz 
uiewygod&ie i wyzyuuwaniu. Osobna wystawa obra
zów i szkiców urządzona w sali radnej magistratu 
poda gościom sposobność zapoznania się z najuow

szómi dziełami naśZyeh mistrzów pędzla 1 dłuta, 
ttórzy przyrzekli wystawę swemi dziełami licznie 

uposażyć. — Towarzystwo muzyczne urządza w no
wej sali SohifLra na dawnej targowicy dwa kon
certa w dniu 3. i 9. września: znana staranność, 
z jaką pomienione Towarzystwo muzycz. wszyst
kie swe produkcje wykonuje, i doborowy program 

koncertów zapewniają miłośnikom muzyki prawdzi
wą przyjemność. Życzyć też n»leży, aby te kon
certa zwabiły jak najliczniejszych słuchaczy, bo 
pracowite Towarzystwo muzyczne zasługuje ze 
wszech miar na poparcie, a nasi amatorowie ziożą 
niechybnie wymowny dowól, że wielu z nich nie 
ustępuje w niczem amatorom naeych miast stołecr- 
nych. — Zawiązane w tym rokn Towarzystwo ło
dziowe urządzi w czasie wystawy festyn łodziuwy 
na Sanie, a program festynu obejmie między innemi 
wyścig łodziami o nagrodę przy oświetlenin ognia
mi sztucznemi, które zostaną w wielkiej ilości spa- 
one. Nad brzegiem Sann przygrywać będzie nu- 

zyka. — Festyn ten bęlzie dla nas bardzo przy- 
jmnY nowośidą. — Towarzystwo dramatyczne do

tąd jeszcze nie zapowiedziało żadnego przedstawie
nia, mamy jednak nadzieję, że i oco weźmie czynny 
udział w tym ogólnym koncercie, by jeden lnb drngi 
z gości wystawowych gpotkawszy się w przyszłości 
ze sprawozdaniami tego Towarzystwa nie poczytał 
ich za amerykańską blsgę, bo był przecież w Prze
myśla i to w czasie wystawy, widział wszystko i 
słyszał o wszystkiem, a Towarzystwa dramaty
cznego ani nie widział, ani o niem nic a nic nie 
słyszał.

Dowiadujemy się dalej, iż minister p . Falken- 
hayn przybędzie 7go p. m. do Przemyśla, namie
stnik hr. Potocki 2go, zaś marszałek p. Zyblikie- 
wiez 31go b. m. Również przybędą z pewnośeią 
ministrowie Pino, Dnnajewski i Ziemiałkowski; dnie 
atoli, w których przybędą dotęd nieoznaczone.

* W szkfl.* 4  kl. etat. męsk. im. Konarskiego 
przy nlicy Wałowej 1. 4 odbędą się wpisy uczniów 
w dniaen 29., 30. i 31. sierpnia b. r. w kaneelarji 
szkolnej na II. piętrze każdego dnia od 9. godz, 
do 12. zrana a od 3 - 6 popoł.

Stosownie do przepisów szkolnych uprasza się 
szanownych rodziców i opieknnów o wykazanie do- 
k ła d u d  wiekn ncznia albo metryką urodzenia, albo 
też tylko wyciągiem metryL ilnym wydawanym bez
płatnie do nżytku szkolnego przez urzędy parafialne, 
a n izraelitów przez urzędy prowadzące księgi me
trykalne. Walenty Kowulótoka, kierownik szkoły.

* „Russkij Kurjer* Łanina drukuje jeszcze obe
cnie sprawozdanie z procesu moskalofilów we Lwo
wie. Gdzieindziej jnż zapomniano o tem. Jakto w 
Moskwie wszystko szybko idzie !

* Padagog-organlata W Zimnej wodzie pod 
Lwowem istnieje między tamtejszym nauczycielem 
szkuły Indowej a tamtejszym organistą ten stosn- 
nek, że obaj istnibją w jednej i tej samej osobie, 
pomimo iż artyknt 18. nstawy szkolnej wyraźaie 
powiada, iż nanczycielom organisto*»two równie 
jak djakowstwo jest bezwarunkowo wzbronione. 
Otrzymujemy z tego powodu od kilkn członków 
wymienionej gminy zapytanie, czy możliwem jest 
aby pod Lwowem przy boku Rady szkolnej krajo
wej i okręgowej tolerowane było takie nadużycie ?

* W procasle złoczowsklm o trsyramienne 
krzyże prawosławne, nmieszczone na cerkwi w Za- 
łożcach, a następnie nsnnięte wedle orzeczenia wła
dzy, zostali wszyscy oskarżeni nwolnieni.

* Olu UCZUStnikuW Udających się na wystawę 
przemyską ze stacji Katula Ludwfa pociągami, 
które dnia 31. sierpnia 3., 8. i 10. września staną 
w Przemyśla przedpołudniem przyznaje się opnst 
ceny jazdy 33 ,/s% dla klasy III., a 50% dla klasy 
II. Bildty te zniżone służyć będą jako bilety po
dróżne do jazdy tam i n& powrót i wydawane będą 
po stacjach na wschód od Przemyśla położonych do 
zwykłych pociągów osobowych nr. 4, 8 i 108, zaś 
po stacjach aa zachód od Przemyśla położonych do 
zwykłego pociągn mietzaaego nr. 5.

Odjazd z Przemyśla nastąpić może każdym do
wolnym pociągiem osobowym lnb mięszanym z wy
jątkiem pociągów pospiesznych w terminie trzech- 
dniowym wliczając w to dzień w którym bilet kn- 
pione

Dla I. klasy jakoteż dla dzieci od 2— 10 lat 
nie przyznaje się żadnego zniżenia ceny jazdy, 
również wyklncza się uwolnienie paknnków od o- 
płaty przewozowej.

Oprócz tego nrządza się dla wygody lwow
skiej pnbliczności po tych samych cenach zniżo
nych i pod temi samomi warunkami osobny pociąg 
ze Lwowa do Pizbmyśla w doiu otwarcia wystawy 
t. j. 31. sierpnia, j ku też 3., 8. i 10. września.

Bliższe wiadomości tak o godzinie odjazdn, 
jako też o cenie jaz <y ze stacji położonych między 
Lwowem a Przemyślem powziąść można z plaka
tów rozlepionych po stacjach.

* Zdziczały kucharz. Członek Tow. ochrony 
zwierząt, bawiący ofiecnid w Krynicy donosi: „ Przy
niosła tu wiejska kobieta dwie pary knreząt na 
sprzedaż i weszła z niemi do restauracji tntejseej 
„pod Barankiem" a właściwie do kuchni. Kucharz 
oglądnąwszy je ofiarował jej za nie 30 c., kobieta

PAMIĘTNIKI
Bogusławy z  Dąbrowskich Mańkowskiej.

(Ciąg d&lzzy.l

Polityczna doniosłość, biec i ukończenie tej 
wojny są wszyjtuda znane. Nam osobiście nie 
przyniosła żadnej korzyści, a wielu z naszych 
powróciło do Paryża z jeszcze większem rozstro
jeniem nmysłowem, gdzie niestety zajtaii w er 
łej pełni towianizm. Po wygojeni i śmie- a  nych 
ran ów dowódzca legionu, ze stali i spiżu wy
kuty, wrrea także aa dnszy złamany, i trafia 
właśnie na chwilę namiętną i gorączkową obłę
du towiańszczyzny! Ta chorobliwa gorączka du
szy prędko go opanowała, i od razi. żołnierz to
nie w głębiach mistycyzmu! Co tylko słyszany 
huk dział i szczęk broni zagłuszają konwoisyjne 
deklamacje natchnionego mistrza Towiańskiego! 
W skutek tego bywałam obsypywaną gazetami, 
broszurami odczytów Mickiewicz*, jako i dru
kami z nauką Towiańskiego! Listy zaś wszy
stkie miały na celu wpajanie wiary w proro
ctwa i natchnienia wielkiego mistrza! Trzeba 
było ślepo uwierzyć w słupy i falangi dnehów, 
które otaczały w upojeniach mistycznych tego co 
przepowiadał powstanie ojczyzny i wyzwolenie 
całej ludzkości z materji!...

w ielkn m jest szczęściem, ie  wszystko co 
ludzkie na tej ziemi mnsi mieć swój koniec, i 
wszystko co nie jest dziełem boskiem, upada! 
Upadł więc i Towiański, a  u  nim zwolna wy
goiła się chorobłiwość i upojenie duszy mego 
przyjaciela. Żołnierz otrzeźwiał! Pościł wszystko 
w niepamięć, powrócił do dawnego obozu, i na

dowód umysłowego wyleczenia i zdrowej pracy 
dostałam ułamki zajmującego manuskryptu, któ
ry później był drukowany pod tytułem: „Wspo
mnienia starego żołnierza z 1831 r .“

W  r, 1869 zimowałam w Paryżu, i po raz 
ostatni widziałam tego szlachetnego i posiwiałe
go przyjaciel*. Przy samym wyjeździe oddał mi 
«w< i ręką napisany manuskrypt wierszy, które 
także wyszły w broszurce pod tytułem : „Bole
sne przeczucia." Z wszystkich tych jednakie pa
miątek najwięcej do dziś dnia robi na mnie w ra
żenie list, który tutaj dosłownie podaję.

Data listu : „Marzec 1871, pisany na bębnie 
wśród okopów paryskich."

Zawsze Szanowna i zawsze koc!i*na 
Pani Lino !

Mimo siwizny (tasza polskiego żołnierza, 
słysząc dział wystrzały, ożyła raptem i rwała 
się do ognia ; przywdziałem mnnlur gwardji na
rodowej, wziąłem karabin do ręki i wśród kłę
bów dymiącego się prochn bronię szlachetnej 
sprawy 1 Związany obowiązkiem wdzięczności 
bronię od obłędu komuny ten Paryż, ktńry naŁ 
tak długo tulił do swego łona. Droga pani L i
no ! kiedyż zasługi naszych własnych męczarni 
przypuszczą nas do tego szczęścia, aby się do
czekać szturmu f ta , „*w y? Wołają do b r e j i !... 
Żegnam cię przyjaciółko, może na zawsze 

Twój wierny nawet po śmierci
Mikołaj.

(Krewni i znajomi nazywali mnie : „Lina", 
jako skrócenie z Bognlina.)

Ten list był ostatnim żywym objawem; nie 
tak bardzo długo potem odebrałam smutną wia
domość o raptownej i niespodziewanej śmierci ce
nionego i szan>>w*L6go pr wz wszystkich w Pa
ryżu pułkownika Eamińijkiego. Już odtąd uir 
byłam w tem mieście i nie mogłam odwiedzić 
grobu, na którym istotnie jako Polakowi i żoł
nierzowi można by wyryć nap is: ,8ans peur et 
sans reproche.u

Mówiąc o pułkowuku Kamińskim, wspo
mniałam tylko o jego wypadkach emigracyjno- 
politycznych, zamilczałam o szczegółach życia 
prywatnego. Wspomnę jednakże ~ krótkości o 
tem, że pozostawił wielce zacną i szanowaną 
wdowę, z domn Adelirę Potocką.

Po strasznym ciosie, który dotknął to mał
żeństwo, kiedy Bóg zabrał im jedynego syna w 
włoskiej kampanii, Mieczysława, ta  czcigodna 
matrona polska pędzi życie w Paryżu wśród e- 
migracji, odznaczając się pobożnością i miłością 
chrześciańską.

A teraz m acając do zimowego towarzystwa, 
muszę powiedzieć, że mimo wszystkiego co tu 
opisałam i mimo tego co się wtenczas w uczu
ciowej nadziemskiej sferze w Dreźnie działo, je
dnego pięknego wiosny poranku byłam zaręczo
ną księciu Władysławowi Lubomirskiemu z Ró
wna. Wola matki i, jak wtenczas twiei dzooo, 
rady rozsądnych, przeważyły :zalę księcia W ła
dysława. Wszystko się też do tego ułatwienia 
skłaniało. Rodzony stryj narzeczonego oył od da
wna -związany ścisłym •ręzłem przyjaźni z moją 
matką; powszechnie znany książę Henryk Lubo- 
mirśki, czcigodny i pełen zasług, gorącego p&- 
u |Otyzmu Polak, nigdy nie rozłączał się z naro
dową czamarą, a bywając dla familijnych inte
resów w Petersburga, przedstawiał się nawet 
srogiemu Mikołajowi w tym staropolskim stroju. 
On ak i brat jego Fryderyk, rodzili się z Lu
dwiki Sosnowskiej, córki wojewody zamieszkałe
go na Podolu Sosnowicach, która swojego cza
su zajęła uczucia całej młodości Kościuszki. I 
ona była przeznaczoną Lubrm irskńm u! I  ona 
miała dozgonnego przyjaciela w żołnierza pol
skim!

Książę Władysław był to młodzieniec po- 
wiżnegc i ^mętnego usposobienia, o pięknych i 
szlachetnych rysach rodu Lubomirskich; mógł 
się wszystkim podobać. Mimo tn czułe serce mo
jej powiernicy, pani Klandji Potockiej, zalewało 
się Izam i! Niestety, nie należał on do tych, co

byli najpierwsi w przedsionku kościoła drezdeń
skiego; nie miał munduru przeszytego kulami, 
ani jak oni skroni bliznami naznaczonej; słowem, 
nie był pomiędzy tymi synami ojczyzny, których 
opatrzność widocznie przysłana pod naszą 
opiekę.

Z powodu więc tych wszystkich nowych sto
sunków wyjazd do kslęztwa i ślub był nazna
czonym na miesiąc czerwiec. Zrobiono przygoto
wania do jednego i drugiego.

W innych okolicznościach ten powrót do 
ojczyzny byłby lla mnie niezrównaną radością; 
dziś jednak myśl sama o nim smuikiem napeł
niała serce. Przez powrót nasz opuszczaliśmy 
tych, z którymi związani byliśmy węzłem moral- 
no-solidarnym — a których, zdawało nam się 
cierpienia dzielić trzeba było.

Wprawdzie ta nasza najszlachetniejsza 
cząsika narodu wydobyła się już z pod jarzma 
moskiewskiego, ale na to tylko, żeby nieomal w 
gorszem położenia ciężki i nęd%ny żywot pędzić 
tułaczy i Tantaiows pi”ecnodzić męki, karmiąc 
się płonnemi nadziejami, które aż do grobowych 
desek zatruwały Aażdą chwilę życia.

Nam, cośmy mniej od nich zrobili, mniej się po
święcali, jechać na wygodny odpoczynek do swe
go własnego >raju, było poniekąd niezrsłuionem 

jiesprawiedliwem szczęściem; dlatego też myśl, 
i dusza ciągle zajęte były Francją, Anglią i 
Belgią, gdzie tylu już naszych tutaczy osiadło 
a z serca wydobywał się dla nich ten piękny 
wiersz jenerała Morawskiego, który co tylko był 
napisał po wiadomości o upadku Warszawy.
Zbil grad na łanie csłij żniw nadzieję,
Nie mi* i kłosa n» wieniec żniwiarzy.
Cóż czjli rolnik? Na nowo ją sieje 
I przyszłość lepszą znów marzy.

O nie broń, nie broń urojeń mych pola 
Ziarnem nadziei obsiewać.
Wzrosła kn niebn już Polski niedola,
Pozwól się, pozwól spodziewać.

Spartański szkielet przebił lal tysiące 
Zbudził się, powstał, odział blaskiem chwały,
A prochy polskie, jeszcze tak gorjce,
Jużżeby ożyć nie miały ?...

Będą je, będą wszystkie syny dzielne 
Ogniem serc swoich rozgrzewać,
Błyszczą z popiołów iskry nieśmiertelne, 
Fozwól się, pozwól spodziewać.

Jeszcze Bóg dobry dawnych zdolny cndóv 
Jęk Go nasz w górnej krainie dolata,
Słychać, jak huczy wielka . burza ludów,
Wre, grzmi, tętni wulkan świata.

Kończą jnż, kończą law ty eh groźne wary 
Na piornn zemsty dojrzewać, —
Nie — nie zawodzi niebo silnej wiai /  ! 
Pozwól się, pozwól spodziewać.

Pozwól się patrzeć w gwiazdę maezeń tkliwych,
W k wiaty nadziei grób Polski przybierać ;
Nadzieja wsparciem, życiem nieszczęśliwych ;
O ! nie dajmy jej nmierać.

Póty lud żyje, póki nie przestaje 
Pieśni nadziei swej śpiewać,
Nią się on zbudzi, przez nią zmartwychwstaje, 
Pozwól się, pozwól spodziewać!

Franciszek M orau»/ * 
Przerywam taiaz opis moich osobistych sto

sunków i boleść serca przy rozłączaniu się z 
tymi, który h istotnie nakazywał obowiązek pod
pierać, pocieszać i nie opuszczać. Ata zanim 
oddalę się z  Drezna, rzućmy jeszcze okiem na 
stan polityczno-moralny emigracji, na jej sto
sunki, położenie, nadzieje, niepokoje i różnego 
.odzaju zabiegi, które się wtenczas tak często 
krzyżowały, ale chociaż z różnych źródeł po- 
( hodziły, jednakże za gsze do jednego dążyły celu, 
bo do celu oswobodzenia Ojczyzny!

(D, f. a.



jednakie niżej 45 u. oddać ich me chciała. Kucharz 
tem rozgniewany zanurza żywe kurczęta do wrzą
cej wody, tak ie im a& oczy powyłaziły i w takim 
etanie zwraca je kobiecie. Nie pierwszy to już 
czyn brotalstwa tego kucharza. “

Driwimy się, ie nie znalazł się nikt w zakła
dzie, ktoby tego kucharza pociągnął był do odpo
wiedzialności, tem bardziej, ie  i goście sami do- 
ś nczać muszą nie raz brutalnego obejścia się ze 
*' t.uy tego kneharza.

Towarzystwo ochrony zwierząt doniosło o tym 
fa k c ie  władzy kompetentnej z prośbą o nkaranie.

* Wpisy uczniów do II. (niemieckiego) gimna- 
nazjam we Lwowie odoywać się będą od dnia 25. 
sierpnia b. r. codziennie przed południem od go
dziny 8—12, w tym czasie zaś po południn od go
dziny 3 —5 egzamina poprawcze.

* Statystyka pocztowa. W lipen 1882 rokn 
nadaku we Lwowie: 198.835 listów prywatnych 
uiepoleconych, (między temi 7856 do adreratów 
w miejscu), 38.952 kart korespondencyjnych
5.903 posyłek pod opaską, — 3.896 posyłek z
próbkami,— 130.652 egzemplarzy gazet, -  129.502 
listów urzędowych, — 10.874 listów poleconych,— 
10.685 przekazów na kwotę 156.125 zł. 35 c., 
52.873 posyłek wartościowych (między temi 5.145 za 
pobiumem pocztowem, w kwocie 49.687 zł. 45'/, c.) 
Ogółem 582.172 posyłek, zatem o 2.023 wiecej jak 
w lipcu r. z.

Nadeszło zaś dj Lwowa: 163.856 listów pry
watnych niopoleconych, 30.562 kart korespondenc. 
5.712 posyłek pod opaską — 3.183 posyłek z 
próbkami, 28.956 egzemplarzy gazet, —  56.163 li
stów urzędowych, — 27,572 listów poleconych, — 
12.386 przekazów na, kwotę 145.523 zł. 15c., 31.156 
posyłek wartościowych (między temi 2053 za po
braniem w kwocie 9.383 zł. 64 c.) Ogółem : 359.536 
przesyłek, zatem e {1.160 więcej jak w lipen 
roku zeszłego.

* Wystawa dział 8ztukl otwarta codzień w anll 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. 
wieczór. Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 ct 
od dzieci niźoj lat 10 połowa, w niedziele i świętu 
bez różnicy wieku 10 ct.

* Mazsaa przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 40 «. w irn# 
dnie 90 «,

* Mazana hr. DzL<J uizyckie|u, nlicz Teatralna 
otwarto w środę I sobnt; od 11. z rana do 8. go
dziny popołud., w święta i niedziele od 10, do 1 
godziny.

* Jutro we wtorek: flw. Fliberta. — Św. Ła- 
wrentyja.

* Zmarli we Lwowie: Jan Forth, były knpiec 
warszawski, lat 60. — M«rja Banduro weka właści
cielka real. lat 50.

* Wiadomości policyjna z dnia 20. b. m. 
Skradziono*. Pann A. G. z pum. 1. 2 Bednarówka 
futro barankowe o siwem snkiennem pokrycin, 2 
par spodni i damską bielimy wart. 50 zł. — ł-aun 
0. Z. z domu 1. 1 nl. Lwia złoty zegarek aakier 
wart. 50 tłr. — Pann B. K. z kieszeni pugilares 
z kwotą 9 złr.

— Z Ciaszyna piszą: „Karol Miarka juz nie 
żyje między nami, lecz pozostanie w naszej pamię
ci ! Uległ chorobie, z której nie wyratowała go 
ani ampntacja nogi, bo podobno zapóźao tego środ
ka nżyto. We wtorek o godzinie 1. p« północy od
dał dneha Bogn, zaopatrzony św. saki amentami. 
Wieśó o zgonie jego sprawiła wszędzie głęboki żal, 
bo liczył dopiero 57 lat, a chciał i mógł jeszcze 
pracować dla narodu. Działalność jego znaną jest, 
a to nietylko na Górnym Szlącku pod panowaniem 
prnskiem, gdzie z poświęceniem się dla lndn praco
wał, i nietylko w anstrjackim Szlązku, gdzie toż 
nieraz słowem i pismem publicznie występował, ale 
również w całej Polsce imię jego jest szanowane i 
poważane. Lecz zasłng jego nie możemy dziś skre
ślać obszerniej, donosimy tylko smntną wiadomość 
dalszym rodakom o st-acie zasłużonego męża. Bliżsi 
jego czciciele, przyjaciele i znajomi, z Cieszyna i 
okolicy, ze Skoczowa i niektórzy z praskiego Szląz- 
ka, zebrali się w licznym orszaku na pogrzebie, 
który się odbył we czwartek o godz. wpół do trze
ciej po połndniu. Na wieczny odpoczynek na cmen- 
tarzn szpitalnym odprowadzało zwłoki zmarłbgo 13 
księży z jeneralnym wikariuszem ks. Franciszkiem 
Sniegoniem. W kościele poseł ks. Ignucy Świeży 
z ambony skreślił treściwie zasłużony żywot niebo
szczyka. Trumnę zdobiły liczne wieńce, między któ- 
remi następujące z napifami: „Pracownikowi n_
ulwie ojczystej Czytelnia ludowa w Cieszynie;* 
„Koledze redaktorowi redakcja Gwiazdki Cieszyń
skiej •* „Obrońcy narodowości polskiej redakcje 
Wieńca ;u „Kaiolowi Miarce Dyrekcja kółek rolni
czych." Ostatnie dwa wieńce były ofiarowane ze 
Lwowa, gdzie jeszcze przed kilku miesięcami ś. p. 
Miarka był czynnym w sprawie urządzania kółek 
rolniczych. Wśród smutku rodaków towarzyszy 
zmarłemn wierna > „mięć jego zasług i współczncie 

dztoynej *)OZOIta*0,*> niedoroiłej i niezaopatrzonej

- Bohorodczany. W niedzielę d. 13. sierpnia 
odbyło «Tę tn walu* zgromadzeni członków Czy- 
telni mieszeranikiej. Ustępujący zarząd nie mógł 
•ię poszczycić postępami, jakichby sobie życzyć 
należało wobec dzisiejszego zainteresowania się 
Uprawą oświaty Indowej. Lecz u nas niestety, 
wszystko na opa* idzie — dnto obojętnych inb na
wet nieprzyjaznymi a mało gorliwych. Dzisiaj już 
pierwsze lody prtel imane ; kilkn obywateli miasta 
poczuło bię w własnych siłach i objęło -.ter czytelni 
Na rok następny wybrany: przewodniczącym Woj- 
kowiki burmistrz miasta; zastępcą Piotr Łuczyń
ski, obywatel miasto. Do zarządu należą Polacyjjak

i Rusini. U nas bowiem rgoda i jedność panują wj 
domu Bożym, w rodzinie, w gminie a więc i w; 
Czytelni. Brakowi lokaln odpowlednego, co było j 
wielką tamą w rozwojn Czytelni, zapooiegł jeden 
z obywateli miast* a członek wydziału, oddając bez
płatnie swój dem na cały rok na nsłagi Cz<telni; 
a ostatnia okoliczność i skład zarcądn dają wielką 
rękojmię, iż i w naszem mieście słońce (światy 
rozprószy ciemnotę i sat zj ma biednych mieszczan 
na drodze do rniny materjalaej.

—  Ludwika Michel, wystąpiła przed kilku 
dniami w Paryżu z prelekcją, w której namawiała 
kobiety do nrządzenia jeneralnego bezrobocia,

— Tak! krzyczała mówczyni, — bezrobocie 
kobiet! Znane nam są słabostki mężczyzn — i to 
wyda ich w nasze ręce !

Głos z publiczności:
— Jak Samsona Dalili! !
Prelegentka nienstając:
— Zapomnimy o naszych obowi ązLach przyro ■ 

dzonych, — o przyszłości tylno będziemy myśleć. 
Mieszczaństwo nważa kobietę jako bydlę rozkoszy. 
Trzeba żeby się to skończył i ! — kobieta tak 
chce !!! Jednem słowem, organizujemy dezorgani
zację !

Ostatni frazes szczególniej się podobał słu
chaczkom.

—  Sprawa rewolwerowa. Przed kilka dniami 
w Rzymie p. Goccapieller, wydawca radykalnego pi
sma Ezio 11. siedział wieczorem o godzinie 11. z 
kilkn przyjaciółmi w małej o a terj i przy Via Vitto- 
ria nr. 23, która leży naprzeciw domn, zamieszsa- 
łego niegdyś dłnższy czas przez Garibaliego. Na
gle wszedł do osterji malarz po sojowy z Trasteve- 
ra, Capponi, i zażądał rozmowy z Coceapiellerem 
n; c '.tery oczy.

Cooeapie.ler, człowiek stary ale dziarski jeszcze, 
wydobył z kieszeni lewolwer i położył go obok siebie 
na stole. Potem prosił Capponiego, aby usiadł. Ten 
obrażony pozornie na Coccapiellera, iż posądzał go 
o skrytobójcze zamiary, zapiął ciasuo snrdut i ka
mizelkę, dając tam do poznania, ze niema w kie
szeni przedmiotu niebezpiecznego. Ale zaledwie roz
poczęła się rozmowa, wszedł do. izby drugi traste- 
weryńczyk, nazwiskiem Angelo Tognetti, w towa
rzystwie kilku jeszcze ludzi

W mgnieaiu oka u*ł>8r,ano kilkanaście strza
łów, padłych w izdebce. Nie wyśledzono dotąd, kto 
ujął za broń pierwszy. Togaetti został ciężko ra
niony w czoło nad lewem okiem. Cocc&piellur otrzy
mał postrzał w lewe ramię.

śledztwo wykaże, jakie były pobudki tego ta
jemniczego napadn. Przez całą noc tłnmy lndn za
legały Corso przed Via Victoria, którą zajęła po
licja. Wskntek wypadkn nie odbył się zapowie
dziany na dzień następny wielki bankiet radyka
łów. Coccapieller, który ubiegał się o mandat de- 
pntowanego z miasta Rzymn, upadł zaaczną wię
kszością w zeszłą właśnie niedzielę, a więc przed 
wypadkiem

—  Łupki n i myszy zupełnie nowej konstruk
cji wynalazł p. A’Aubigny. Są one szklane, gdyż 
drewniane po pewnym czasie użycia przybierają 
odór po którym zwierze poznaje pnłapkę, i ona 
staje się jnż bezużyteczną.

—  Nu wystawie tryestyfiskiej znajdują oię 
ako rzecz najnowsza, okazy wytworzonego sztn- 

cznie djamentn t. zw. borowego, nżywanego głó
wnie do rysowaniu na szale i porcelanie.

liriracl! swoL ł, jakoteż kolej Albrechta 25°/0 od 
biletć .v II. klasy

Obniżeni* te służą na czas od 28. sierpnia 
do 18. września b. r. za kartami legityma^yjne- 
mi, po która zgłosić się należy do komitetu Iud 
oddziałów, podając adres dokładny i ostatnią, 
stację kolei.

I  powodu rolniczo-przemysłowej wystawy
msjącej się odbyć w Przomyślu od 31. sierpnia do
10. września b r. wydawane będą w następujących 
stacj ich kolei Łupkowski&j, Albrechta i Naddnie- 
strzańskibj bilety do jazdy tam i napowrót po zna
cznie zniżonych cenach, ważne na trzy dni.

Zwraca się jednak nwagę p. t. p^Jróznjącyeh 
na tę okoliczność, że bilety powrotne tylko wten
czas są ważno, jeżeli będą zaopatrzone pieczęcią 
komitetn wystawy, naLżjr więc takowe przedłożyć 
biletowej kasie wystawy. — Dla dzieci niżej lOciu 
lat nie ma dalszego obniżenia cen jazdy; również 
nie ma żadnego uwolnienia od opłaty za paknnti.

Podajemy ceny 2. kl., gdyż ceja 3. klasy wy
nosi połowę 2giej.

De Przemyśla i napowrót zniżona cens jazdy
11. kl ze stacyj Boloehów w w. a. złr. 6 90, Bo
rysław ó 10, Chyrów 1'46, Dobromil 1*16, Dobro- 
wlany 4 04, Dolina 7,48, Drohobycz 4 60, Dublany 
Kranzberg 3 36, Fnlsztyn-Głęboka 1 92, Hermano- 
wico 0 ‘44, kałbjz 8'78, Komańcza 5‘60, Krecho- 
wioe 8 ‘22 Krościenko 2 30, Lisko-Łnkawica 3 82, 
Łupków 6'22, Mikołajów-Droliowjże 7 06, Nadyby- 
Aojntycze 218, Nagy Mihily 1018, Niżankowice 

0'o6, Nowemiasto 116, Olszanica 3 34, Sambor 
2-76, Stanisławów 10 98, Stryj 6 74, Szczawne- 
Knlaszne 6 20, Ustrzyki 2 64 Zagórz 4T8.

Wiedeń dnia 21, sierpnia. (Tmegram Gazety 
Narodowej). Spęd wołów 2951, między temi J045 
galicyjskich. Płacono galicyjskie 57 do 581/, z li., 
prima 59 do 591/ł złr.

W. Amirowicz <Je K . Sehels.
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Gospodarstwo, przemysł i handel.

Zapowiedziane na czas wystawy rolniczo- 
przemysłowej* w Przemyślu walne zgromadzenie 
członków TJw«rzystwa gospodarskiego galicyj
skiego, odbędzie się tamże Ł  4. i 5. września 
br. w magazynie woj-kowym, tuż przy placu wy
stawy.

Po zagajeniu zgromadzenia o godzinie 10. 
z rana wniesione zostaną następujące sprawy:

1. Czynności komitetu w sprawie podniesie
nia chowa bydła rogatego od r. 1880 (Referent 
p. Jan Breuer).

2. O potrzebie i o środkach podniesienia go
spodarstwa nabiałowego w Galicji. (Referent p. 
Tadeusz Langie.)

(W obradach nad tą  sprawą weźmie udział 
hr. DUrckheim z Wiednia, inicjator założenia 
spółki dla eksportu piodnktow nabiałowych z 
Austrji.)

3. Sprawa l odatku domow jgo — względnie 
wyj« nienie, o ile przez nieuwzględnienie stosun
ków krajowych rozkiad podatku tego jest wa
dliwy. (Referent p. Dawid Abrahamowicz.)

4. Użytkowanie lasu dębowego na korę gar 
barską. (Keierent prof. Władysław Tyniecki.)

5. Pogląd na stan obecny regulacji rzek w 
Galicji. (Referent inżynier Wydziału krajowego 
p. Jó Łaf Jankowski.)

6. O szkołach rolniczych włościańskich. (Re- 
ferent p. Zygmunt Strusiewicz.)

7. Pogląd na ulepszenia n*izędzi i machin 
rolniczych wystawionych w Przemyślu. (Referent 
prof. Tonm z Rylski).

8. Wybór członków honorowych i korespon
dujących. (§. 35 statutu).

Ogłaszając niniejszy program — zaprasza 
komitet podpisany szan. członków do jak naj
możniejszego uczestnictwa, zawiadamiając oraj, 

iż zarządy'kolei żelaznych przyznały następują
ce obniżenia t le  jadących dc Przemyśla na wal
ne zgromadzenie:

a) kolej Karola Ludwika i Czemiowiecka 
33'/370 od biletów II. i III. klasy;

b) kolej węgiersko-galicyjska na wszystkich

Z Petersburga telegrafują do Fokroku, że 
„oraz więcej objawów, zapowiadających bliską 
koronację. Ogłoszono, że na koronację przybę
dzie książę Albani, syn królowej Wiktor].. Pa- 
tryarcha moskiewski, Joanicjuss, który bawi u 
wód, otrzymał rozkaz, aby wra_«ł bez zwłoki. 
Poseł turecki Szaker basza ma wyasygnowane 
pieniądze w pewnym domu bankierskim, ażeby 
godnie reprezentował sułtana Do Moskwy wy
słano z Petersburga 500 tajnych ajentów poli
cyjnych. Z Moskwy donoszą, że pie*es komisji 
koronacyjnej, kniaź Druckoj-Lubeckijj udzieli# o- 
DerpolicmJ.jstowi jenerał Kozłowowi definitywny 
program uroczystości koronacyjnych-

W ostatnim zeszycie Niwy znajduje się wy
borny artykuł pod tytułem „Budżet urólesW a 
Polskiego* p. Radeckiego, w którym wykazano, 
że w Królestwie tylko podatki bezpośrednie przy
noszą przewyżkę, pośrednie ł . ś  dają ciągły nie
dobór.

W zjawisku pomienionem, wprost odmien- 
nem od stanu rzeczy na Zachodzie, znać, iż Kró
lestwo jest w "'astoju ekonomicznym, ponieważ 
podatki bezpośrednio, zagrożone egzekucją, nie 
są wykładnikiem dobrobytu, a pośrednie, zawo
dzące budżet, wskazują właśnie małą zame 
żność.

Słyszeliśmy już rozmaite głosy o procesie 
lwowskim, posłuchajmy jeszcze najzabawniejsze
go. Oto Ńowoje Wremia zamieszcza list ze Lwo
wa, z którego się dowiadujemy, ie  proces wszczął 
ks. Kalinka w spółce z „nieprzejednanymi* z r. 
1863 i żydami. Hr. Alfred Potocki, człowiek 
„bardzo uczciwy i należący do jednej 3 najpa- 
trjotyczniejszych rodzin polskich- (głowa No w. 
Wr.) nie chcnl dopuścić do proresu, ale ta troj
ka: zmartwychwstańcy, nieprzejednani i żydzi, 
swojemi wpływami wymogli n« cesarzu, iż kazał 
proces wytoczyć. Kiedy zaś doprowadził proces 
do fiaska, wtedy cesarz dał ostry „wygowor* hr 
Putoekiemu. Ale żydzi, zmartwychwstańcy i nie 
przejednani dalej swą akcję prowadzą, bo ich ce
lem jest wywołać wojnę między Austrją a Mo
skwą. Czy słyszał kto większe nonsensa!

Odessa d 20. sierpnia. Policja wykryła war* 
stat do fabrykacji fałszywych, banknotów pań
stwowych. Jakaś kobieta i jeden czerkies are
sztowani, ale główny fałszerz uciekł do Seba- 
stopola.

Parostatki kompauii Lloyda wywożą z Ode- 
sy zapasy mąki do Aleksandrji.

Londyn d. 20. sierpnia. AlmiraLcja ogłasza 
następującą depeszę, otrzymaną dnia dzisiejszego 
o godzinie 7.* rano z Port Saidu :

„El K .n tara  (miasteczko leżące nad brze 
giem kanału Saozuiego), P o it b*id i Izmaila 
obsadzone dzisiaj zostały bez żadnych trudności 
przez wojska angielskie.

„Za pomocą bombardowania wyrzucono nie 
przyjaciela z Nefichu (miasteczko, położone przy 
jeziorze T>msach, wchocUąceia w skład kanału 
Suezkiego.)

„Wojska nieprzyjacielskie, znajdujące się f  
■■'ori Said złożyły broń. Gubernator, mianowa 
uy z ramienia Chedywa, objął władzę nad tem 
miastem. Wszędzie panuje spokój^  Linie tele-

pit 0̂ 1 ÔCU-J
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Powszechny dług pfcfi* 
Btw-i (za lOC złr.)

Renty auetr. w bank. 6 pro. 
» n W8rebrze 6 „

i  a  }?5nP° 260 **•* *• 4 pr. 2.1? 1860 „ 600 ,  , 5  ,
SN  1860 „ 100 : l  l  •
fcA 1864 100 ;  ! *
Liłty anst. dum po laozł.G m
Renta ełota pre. .

77
77 60 

120 -  
180 -  
135 
172 50 
146 26

77 16
a  i 

120 50 
180 50 
135 50 
(73
147 25

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 fcłr.)

Galicyjskie.......................
Bukowińskie.................. 99 60 

99 76
100 -  
100 25

Inne publiczne papiery.
Węgierr1 a  renta złota 6 pr. ne

i 100 Łtr w. a. . . . .
V '  Węgierska po*, kol. po 120 zł.

5 proeontowa . . . .  * 
Węgierska po*, pe lot Cr. 
Cmreeka po*yez. kel. po 4% fr.

1X9 55 

134 25 

117 25

119 70 

184 50 

117 76
Akcje bankowe.

Anglo-austr. po 200 i 120 zł. 
Bodencred. Act. Ges. 200 zl. 
ftakttó kredytowy dla handlu

W - . » b  a .
Cewarz. eskeai aiśszo-atfW. 

pe UO fkt. • •

11S 50

314 90 
B] l 50

872 -

119 -

816 20 
815 —

S78

OalioyjsU bank Upotaemy
po 200 cl.

Banku aust.-węgieHkieeo pe
600 dr....................... ....

Unio&abank po 100 dr. •
1 il jrkeb* «ank pow. po 140 d. 
Wiedońaki Butkrcumpo 100 

dr. w. a.........................
Akcje kolei.

Albrechta po 200 dr. 7"'. 
Alfóldzkiej po 200 dr. fciebr. 
Buhie^ .  2TC> „ „
Ferdpanda pćluocnej po 100 

słr, w. k .. » • • • •
FrfinoiBzka Jóaefa po 200

Kolei gal. Karola Lud. po 200
złr. n k. • ■ • /  ’ *.Morawsko • Scląska (oentral.
po 200 ci.1. • • • • ■

Lwowsko- Creralow. - Jasaka
po 200 zł.......................

Austr. pół. zaoh. po 200 zł. ar.
„ „ 1. B. „ 200 „

Rudolfa po 200 ẑ r. srebr. 
Biedmiogr. po 200 zi. w. a. n. 
Staatseisanb.-Ges. 200 ił. wa. 
Bfid u nn po 200 zł. ar. • 
Tramway wled. po 170 zł. 
"łgw nko-gi lioyjiki (Łupk.

IB 200 ,  .....................
P*łnoo.-wschód, po

ra00 złr. art. w  . . T 
aadiodn. (Westb.) pe > złr. w. A, , , . .

I
. _ j _

824 — 825 —
li8 KO m  75
146 50 147 26

!
114 4-3 114 70

174 26 174 76 
212 —$12 bO

■8716 -  

193 — 

:2\ — 

25 26 

172 7K

*710 -  

194 — 

821 50 

25 76 

178 25
U l 26 211 75 
238 50.284
[166 7 
1163 - 
848 50 
ll45 25 
222 50

16U 78

164 —

167

167 -  
161 2!> 
649 
145 75 
228
161 25

164 60

167 60

L i a t y  z a s t a w n e
(za 100 złr.)

Bodencred. allg. Szter. 5 pr. zł.
„ spł. w 88 lat 5 pr 

Gal. tow. kred. ziem. 4 pr. w*.
Oalio. b«ok hipot. 6 pr! wa.

„ Zakł. kr. włoś.6 „ „ 
Bank anstr. węg. m. k. 5 pr. 

■ »  D W . a. 5 „
Obligacje pieniuZ.-ństw* 

kol. (za 100 złr.)
Albrechta po 800 zł. 5 pro.

srebr. w. a.....................
Alfiidzka po 200 zł. 5 pr.

arebr. w. a.....................
Czbski z 800 i br sr w. a, 
uUbiety po « pw ar. . .

_ em. 1862 6 pr. zr. w. a.
ź .  I „l  ; 1872 6 „ „ *

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.
.  » * » w.a.■ 6 „ arebr. 

GU.K.L. JOOzlSpi er.w.a. 
_ II. em i  pro. .
;  m . em. 1871 300
;  IV. e. 130( z.. 6 pr.

Ł . w.-Czer.-Jasa. I. em. 1865 
300 zŁ 5 p«. *r. w. a. . 

Łf i r.-łJzat >Jfc*. IL em. 1887 
800 zł. 6 pro. ar. w. a. . 

Łw.-Czzr.-Jais. III. aa. L8o» 
800 zł. 6 pro zr. w. H. .

w. a

119 40 
.U  

■■
ior 
101 90 
103 -  
100 50 
100 75

95 20

97 80 
108 - 
99 eb 
39 60 

100 
109 
106 
10 1 
103 
100 50

75

94 50 

100 -  

99 -

119 70
100 25 

2 50
100 25 
;02 31 
104 
100 75
101

95 50

9.' 60 
108 6fi 
99 90 
99 80 

ICO 50 
102 25

108 25 
ICO 75

95 

100 50 

99 SS

Ldr.LfW.-JaM. IV. em. 1878
SCO st. 5 pro. sr. w. a . 

Rudolfa po 800 zł.w.a. 5pr.
arebr. w. a.....................

Rudolfa em. 1°69 po 800 ał.
6 iro. *r. w. a. . . .  

Rudolf i em j«7£ po 800 zł.
.fi pjfl. ar. w. a. . . .  

Siadmiogrodskiaj za 200 złr. 
5 p r e t . .......................

Papiery loteryjne 
(sztuka). 

i, iLIad kred. dla hau. i przem. 
CLlary po 40 złr. m. k. . 
Insi ickie prem. po*. . , 
Kefelerich po 10 złr. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
LnbladtL » Frein- P0*- • •
Budzińskie m................. ....
faljy po 40 sir. m, 1. .
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Soinogrodzkie prem. poi.. 
St. Grcuois p-‘ 40 złr. u. k. 
Stanisławowska (poiyorka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
W. id item po 20 zh-. m. k. 
Windisohgr3tz po 26 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 msrk . . . , 
Frankfurt 100 mark. , , 
Hamburg 100 mark . , 
Londyn 100 lu t aster.
Pary i  100 frankS-r , , .

97 50 

101 

101 

101 

92 25

178 25 
4 j  
23 50 
l ł  -

20 25
23 60

88 25
21 . .  
52 -
28 50 
49 75

24 25
29 60 
38 75

58 85 
55 35 
<<8 .5 

.19 6b 
,1 45

98 -  

101 20 

101 20 

01 20 

92 60

178 75 
41 -
24 —

24 -  
89 25 
89 25

53 
2*
47 26

2o
29 60
89 26

68 46 
68 ^5 
68 45 

119 65 
47 60

graficzne między Kami arą a Izmaiłą naprawione. 
Kontr-admirał Hoskins wysłał 340 żołnierzy ma 
•'yuarki dla wzmocnienia oddziału, znajdującego 
się w Nefich. Jeden okręt osiadł w kanale na 
mieliźnie; jfednakże kom ikacji to nie tamuje i 
statki swobodnie przejeżdżają.

Aleksararja d. 20. sieipnia. („Ajencja Ren 
tira.) Abukiru nie bombardowano. Bombardowa
nie odwołano czy też odroczono. Cała flota w 
jenna i siatki transportowe, a więc razem 2c 
okrętów wpłynęło wczoraj popołudniu do zatoki 
abukirskiej, lecz później popłynęły dalej w kie
runku wschodnim i tylko „Achilles* z dwoma 
innemi statkami pozostał w abukirskiej zatoce.

Dzisiaj rano obsadzono zostały włgóiza, 
położone na południe od wyspy Nilsona, albo
wiem panują one nad drogą żelazną, wiodącą z 
Abukiru do Rozetty Białe chorągwie powiewają 
na wszystkich fortach Abukiru.

Londyn d. 20. sierpnia. Dziennik Observer 
otrzymał z Aleksandrji wiadomość, że ChelyW 
przyjął dymisję Ragheba baszy, i powierzył Sze
ryf >wi baszy złożenie nowego gabinetu. Gabnet 
ten prawdopodobnie będzie się składa1, z Riaza 
baszy (skrawy wewnętrzne), Omara (wojny), 
Mubareka (roboty publiczne), Hajders (finanse) 
i Ejaba (oświata). Aż do przybycia Riaza baszy 
odroczono definitywny skład nowego gabinetu.

Konstantynopol d. 21. sierpnia. „Ajencja 
Havas“ donosi: P. Hirschfeld zakomunikował 
Porcie depeszę Bismarka, usilnie polecającą,, aby 
zapobieżouo w państwie tureckiem wszelkiej ma- 
nuestacji przeciw chiześciaLom. "W skutek wy 
padków w Egipcie, mozolnie icfą rokowania ca 
do anglo-tureckiej konwencji wojskowej, jakkol
wiek wczorajszy telegram wróżył pomyślnie. 
Szejch Abdulla który niedawno temu umknął ze 
Stambułu, przybył do Bacnkale pod Wanem (na 
granicy Persji).

AltK8ardrja 21. sierpnia. Biuro Reutera do
nosi: Potycske z d. 19. b. m. między Anglikami 
a*arabistami n«d kanałem Mahmudyjskim wszczęli 
arabiści ogniem działowym na pozycję angielską 
koło ogrodu Antoniadesa. Potyczka ustała po 
dość żywej kanonadzie około zachodu słońca. 
Anglicy nie ponieśli żadnych strat Wczoraj w uie- 
daielę popołudniu wyprawili Anglicy w cztery 
pułki rekonesans na prawym b.zegu kanału 
Mahmudyjskiego. Z obu stron żywo strzelano z 
dziai, ale bezowocnie. Arabiści zajęli Millahę.

Wisdsn dnia 21. sierpnia. (Telegram Gazety 
Narodowej.) Spęd wołów razem 2951, pomiędzy 
temi galicyjskich 1045, węgierskich 1515, niemie
ckich -891 sztuk. Płacono galicyjskie 56 do 59 */a 
złr., węgierskie 55 do 60 złr., niemieckie 56 do 
61 złr. za 100 kilo źywęj wagi. Targ mdły.

A. Krzysztofowie* i Spółka, 
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 

albo: Caffe StierbSck.

2B 8T UTIBł a WOWA: na Btryj, rano o'godzinie 8 mi
nut 26, wieosÓE o godz. 8 mu. 20.

Oaeho.’-., i e  Lwowa:
DO KRAKOWA : o godzinie 10 miu 6( przed północą 

pociąg pospieszny; o goazLoie 4 min. 53 roni pco'ąg 
osobowy, o godzinie 6 mioat 9 po południa pociąg 
mięszany.

0 0  CZBRNIOWIBC: o godzinie 6 minet 80 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 11 minat 10 rano pociąg mię
szany, o godz. 11. minut 10 w aeoy pociąg mięszanl. 

DO PODWOŁOCZTSK: z. główaego u.roroa, o godzinie 6 
-ano puoiąg poiipi jzny, o godzinie 12 minut SO po 
południa puoiąg mięszany, o godzinie 10 minut 31 
wibo«ór pOuiąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 7 mi
nut 6, wieonór o godzinie 6 minut 46.

^ * 4 * 1  z Izby handlowej, 21. sieipnia.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę  

„  , . _  (baz kup. bieżącego).
Kolei g.“Lo. Karola Ludwika . 319 50 322 50

,  Lwowsko-Ozemiow -Jasak. 171 174 ____

Banku kypot galic, po 8CX) a r .  304 50 "'UJ
„ m-ayt goliu. po 200 złr. ^47 > 52__

II L i r t y  z a s t a w u e  za 100 złr.

w. a.
il

okres.

Tow, kred. gano ó pret.
>ł 11 »■ 4 „
•i 1? 1 h
11 -i .» ^ 11 M

Banku hyp g.Jic 6 prtt. . . .
A l> 11 5 ,, 1.0 /„ P
i> v 11 9 „

Galie Zakł. kred. włość. 6 pret.
n ii 1 11 & u

111. L i s t y  d ł u ż n a  za 
ugomego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galieji i Bukowiny 6 p ret 
IV. O a l i g i  za 100 

ittLmnizacyjne gilieyjslde 
Obligacje komun. Z A ł.k i. wł.6*/. 
Pożyczka kraj. z r, 1875 po i*/, 
Losy mitów. Krakowa 

„ „ BŁaniaławun#
V. M o a e t  y. 

Dukat koleuderski 
„ cesarski 

Napołeondor . . . .  
Półhnperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

1. ,1 papierowy .
100 mar er niemieckich 
Srekro . . .
Kupony w pretorze

l
99 76 1Ó0 75
91 50 93
99 75 100 75
87 80 89 -----

101 80 102 80
100 70 101 70

98 75 99 75
101 50 103 ------

95 96 -----

100 złr

zŁ
..w

99 25 100 2o
10C — 101 50
101 — 102 50

19 25 21 —

28 50 25 50

5 55 6 «5
5 57 5 67
9 43 9 56
9 74 9 84
1 52 1 62
i 18 1 20

58 05 58 75

W  teatrze letnim
przy ulic? Majerotoskiej^ naprzeciw Kasy 

oszczędności.
Jutro, we wtoiek dnia 22. sierpnia 1882

WIELKI LOS
komedja w 4 aktach J. Rosuna, przetlnmaceyia 

J. Sławska.

Przyl Chali dnia 21. sierpnia 1883.
HOTISL ZORZA: E. hr. Rottermnnd z Belgii. 

M Sobański z Wołynia S Zwolski z E-yniec. J. 
Ziemiaikowski z Wołynia. G. Ciolacn 1 Botuszan. 
E K5hler z Ranschenbach N. A. da Sgard*lli z 
Gałaca.

HOTEL EUROPEJSKI: A. Hoppen ze Stryja. 
M. Eohn z Bndapesztn. L. Ciborowski z Paryża.
J. Meyer 1 Pragi.

HOTEL LANGA: M. Gentel z Odeisy. J.
Herschman z Wiednia. A. Kirschner z Moskwy. B. 
Bnrghard, J. Jodkowicz i J. Steiner z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: W. Wiiłocki z Mo
skwy. J. Branik z Czerniowiec.

SOTEL WARSZAWSKI: E. Woźniakowski z 
Tarnopola.

HOTEL LAZARUSA: A Sddenfrau z Wieli- 
czki. P. Edelitein z Tarnowa. M Horodacki z Cie
szanowa. S. Abgott z Sokala. S. Beigel z Tarno
pola. E. H. Schreyer z Drohobycza. S. Eilmau z 
Rnmnnii. R. Stutzerl z Pesztn. M, Segtć z Wer- 
celi.

P O O I Ą  GT K O L E J O  W E  
p o d łu g  n g a r u  ł w o w s k l e g ó

prsyebodzą do Lwew 11 
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. ul rano pooiągpospieszny, 

o godiitie 9 min. 27 wieozór pooiąg osobowy, o go
dzinie 11 min. 20 przed południem mięszany.

Z CZERITIOWIKC: o godzinie 10 min. 0 wieozór poo ąg 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano pooiąg mieszany, 
godz 8 min: 52 po połndniu pooiąg mięszany.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzeo w Podzamczu o godzi
nie 8 min. 18 ranc i  o godz. 3 min. 56 popołudniu 
pooiąg mięszany 

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzeo główny lwowski o go
dzinie 10 min. 30 wieozór pooiąg pospieszny, o go
dzinie 3 min. 50 rano pooiąg osobowy, o gc dzndt 4 
mis. 12 po południu pociąg mięszany.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ied eń , 21. sierpnia 1882 

godzina 10 miu. 40 przea południom
Akcje kredyt. 315 60 Anglo-aastij. 118 - -
Kolei Knr -Lud 320.75 Kolej Poiudn, 145 25
Unionsbank 123.50 Napołeondor 9.S01/,
Rosyjs. banku. 1.19 Usposobienie; chwiejne.

B erlin , 19. sierpnia 
godzina 5 minut 20 po połndniu 

Losyj3 bank. *i04 25 Akcje kredyt 643.
Roiabardj 250.— Galicyjskie 137.90
Kolei Sumuń. 61.— Aust bank. 171.50

Medycyny I chirurgii 
Dr. Władqsiaw Tatarczuch,

lekarz specjalny cnorób skórnych i wenerycznych, 
m ie s z k a  p rz y  ulicy F a ń s k ie j ,  h s i b a  9 .

Ordynuje od 2—4 popołudniu.

najobficiej 
alkaliczna woda mineralna

S 7.C1 R W lO W k
napój cszeźw iająuy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka I pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralnp i do trawienia.

Henryk Małłoni, Karlsbad (Czechy).

Od administracji.
Na wielokrotne zapytania z Czerniowiec do

nosimy, że można tam nabyć pojedynczych egzem
plarzy Gazety Narodmej w „ajencji Reichenberga 
przy ul. Rathhausgasse nr. 23.“

Towarzystwo

kolei Lw ow sko-

ces. kr. uprz. 

Czerniow.-Jasskiej.
(Linje anstrjackie).

L. 16417.

Całkowite zastanowienie mchu
na przestrzeni pomiędzy Bursztynem a Jezupolem.
Z przyczyny uszkodzenia nasypów przez wezbranie rzek w skntek ulewnych 

deszczów, wstrzym any został z dniem dzisiejszym aż do odw ołania wszelki ruch po
ciągów ta?: osobowych, jakoteż ciężarowych, na przestrzeni pomiędzy Bursztynem a  Je -  
zupOlem. Z  tej przyczyny uskuteczniać się będzie przewóz osób, pakunków podróżnych 
i przesyłek ta k  pieniężnych, jakoteż zw ykłych towarowych tylko pomiędzy Ł z P O -
wem a Bursztynem  i pomiędzy jezupolem  a Suczawą.

Podróżni zatem , jakoteż pakunki podróżne i przesyłki tak  pospieszne, jakoteż 
zwykłe towarow e z przeznaczeniem  do stacji halickiej lub po za uszkodzoną przestrzeń  
do transportu  przyjm ow ane nie będą.

Na żądanie nadawców przyjm uje się jednak przesyłki pospieszne i zwykłe 
towarowe z przeznaczeniem do Hu,liczą, lub poza uszkodzoną przestrzeń, o ile lokalno- 
ści starczą za potwierdzeniem n a  skład, z tem  zastrzeżeniem, że p tzy jęcie  takow ych do 
transportu  dopiero po usunięciu przeszkód w ruchu nastąpić może.

Lwów, dnia 20. sierpnia 1882.

Dyrekcja ruchu



t
s? W szystk im  uczestn ikom , którzy  

w  b o lesn y m  obch od zie pogrzebow ym  
na dniu 16. sierpnia  b. r. z pow odu  
śm ierci n ieo d ża łow an ego  ś. p .  W ik 
to /a  C iem irsk iego  w K ondukcie z 
K om arna do fam ilijnego  grobu w e  
L w o w ie  udzii ił w zięli, a m ianow icie: 
W ielou iiem u  duchow ieństw u odu  ob
rząd k ów  , zaci ym paniom  nie rażo
nym  k ilkom ilow ą i tak  u ciążliw ą  
drog?; s/anew nym  panom  którzy na 
sw ych  barkach drogi nam  cięża r  na  
w ieczn y  spoczynek z tak  serdecznem  
w spółzaw odnictw em  i szczerym  ża
lem  w ytrw ale n ie ś l i ; a  przew ażnie  
godnym  p a n o m ; W m u T ad eu szow i 
L in k o, i  i  W m u F erd yn and ow i S ie- 
m ieóskiem u za ich  m o.-olne trudy, a 
w reszcie w szystk im  w  o g ó le  to w a 
rzyszącym  bądź zw łokom , bądź w sp ó ł
czującym , składa z prośbą o uspra- 
wi id liw ien ie  nas, że an i na gran icy  
w  B jrczu , an i też  na cm entarzu, tak  
w  o g ó le  ja k  i sz czeg ó ło w e nasze  
w yrazy w d zięczn ości i p o d z ięk o w a 
n ia  n ie  z łoży liśm y  — z c a łe g o  serca  
stok rotn e „B óg  s ij /ła ć*  w  żalu  n ie 
utu lona

Bcdzina Ciemirskich.

Z dniem  1. w rzaśn ia  rozp oczyn ają  się  
w jco n ces . s z k o l e  a m ł y c z n e j  

Ł U D W lftL A  M A R K A  
p rzy  u l. T eatralnej 1. 10. 

b n r o A  s z k o l n e  n a n h l
GRY na FORTEPIANIE

w  „r^ech o d d zia ła ch .
O d ik ia t I. D la  p  jc z ą ik o w y c n  Opłata  

m iesięczn a  6 z ł
O d d zia ł II. W y ższy . O p la ta  m ie s ię 

czna 10 z łr. ( ta  ii g o d z in  ty g o d n io w o /  
O p łata  m iesięczn a  7 z ł. (za dw ie godzin  
t y g ta j io w o .)

O ddział III . D o w ydoskonalan ia  gry  
Ot ła  a mi .s ię czn a  12 zł.

Ć w iczenia zb iorow e i prodnkcje w  to
row e d la  w szy stk ich  ua?sanie i uoz ii b e z 
p ła tn ie . S ta tu t i  rozkład  nauki dostać  
m ożoa w  sz k o le  lab  k sięg a rn i pp. G ahry  
now ie<a i Szm idt.

Z nane za zd oln ości n su czy o ie lk i i nau 
c z y c it le  sz k o ły  u d z ie la ją  naukę w dom ach  
p ryw atn ych . P o p is  d oroczny d la  w s z y s t 
k ich  u e . enn ic i u czn i odbęd,.ie s ię  w koń1 
cu czerw ca 188

Dffófh wm\
z e  szkół niższych, znajdą porządne 
utrzym anie i staranną opiekę wraz z 
domowym nauczycielem , i konwersa 

cją niemiecką i francuską. 
Bliższa wiadomość w domu 1 

Ih A., ulica Tiekarska I I .  piętro. 
3201 1— 3

V domu
szczon ycb  z po. 

t a t k ie m  roku  szk o ln ego  J e d e n  l n u  
d w ó c h  U c z u l  ze sz k ó ł średnich.

P iu o z  rod z ic ie lsk ie j o p i e k i  bony  
N iem ki i  porząduego u trzym ania  , b ęd zie  
także  mio&zk-ić wraz uczniam i m etr 
fran cu sk iego  ję z y k a . —  B liż szą  w iadom ość  
u d zie li ,  A d m in istracja  G azety  N arodow ej  
Nr. 5 . 3179 2- l

D o ucznia prywatysty 2 kła 
sy gimnazjalnej potrzebny 
n au czycie l  zaraz  

Zgłoszenia pod A. P  poczta 
Jaworów: 3i7g 2—3

Do sprzedania
za SO.OOił zł.

rA rozp oczęc iem
kursu szkolnego.

Panienki uczęszczające do szkól 
średnich lub wydziałowych, znajdą 
przyzwoite umieszczenie i troskliwą 
opiekę w rodzinie zajmującej się wy- 
chowariein własnych córek. Konwer
sacja francuska i fortepian w domu 

Rodzicom i opiekunom zgłasza
jącym się, mogą być przedłożone po
lecenia osób powszechnie znanycn i 
wielce szanowanych. 3189 a—3

Adres: P. S., ulica Akademicka, 
1. 25, ua dole po lewej stronie.

MWUl Towumtm Nauk mnyalowyefe
P R E C Z  Z E  S IW IZ N Ą

u l i  w o e r t a r c
W Htfk 'UIBA UO W &OIÓW 

W E h U R I  
chkmiłl w houkn (Francy ii 
'  V jedną^on v'Ui barwi n  v  

wł«ay na ęp.wie i m  uro
dzi j  bez mebezpieczeńatwa 
A ładne wóui, r n a d  
wszelkie Earby dotychczas 
Iw użyciu.

Znajduje się « s  wszyutkiuh znacz* 
nych magazynach perfum.

W e L w o w ie  w  m a g azyn ie  p K M i- 
kol scha.

(z  t : g o  o k o ło  8 (0 0  z ł. d ługów  h i^utec*- 
n ych  p o zo sta ć  m oże w  ca ło śc i) przy u licy  
K a r k o w e )  Nr. 35; 37 i  39 w e  L w ow ie  
tu ż  obok  k lasztoru  P /iu ie i  F ran ciszk a n ek  
w  nt jzdrow azej, n a jp ię k n iij iz e j  i n a jp rty  
jem n iejszej o k o lic y  m. L w ów  i - b a r d z t

piękna realność
(n ie g d y ś  w ła sn o ść  hr. K orarakick), sk ła 
dająca s ię  z  t r i t c l k  m urow anych  < lo -  
m o w  p a rtero w y ch , jed n o p ią tro w ej ka- 
in ie j ic y  (ca łk iem  now ./j) i  d w i .n o ig c  wrge 
ogrodu  w rodzaju pa: -a  a n g ie ls k ie g o ; —  
i  og ro d zie  p e łn o  różuj c ł  a r i lu k łć t  

k w iatów , m łodych , d ob orow ycn  a lioznyct 
gatunków  drzew  o w o c o w y c h , k rajow ych  
i zagranicznych , sło w em  ogro 1 t.-.k urzą  
dzoi y  i  tr k  w /o .o w p  u treym auy, ja k ieg o  
ir n g i-g o  w e L w o w ie  z  p c w u o śj ią  n ie  

zn ajdz ie . B liż sza  w ia J o n o ić  u w łaśc ic ie l 
na m iejscu , la b  przy u lic y  K opern ika ii 
33 na d o le  Iaza brama w  k an celarji. N i
żej 20.0u0  z ł. rea ln ość  ta  nie będzie w c - le  
sprz idaną. 3.599 4 - 6

O i o l w
w oln ego  s ta ju , śred niego  w ieka, ż y iz y s o  
o*e ob jąć  znr.ąd pr j  go ipodarstwio w iej • 
skiem . B lizsza  w iadom ość ' e L w o w ie  w 
K asie O szczędności II I . p iętro  u pani 
W -iszkury. " 3188 1— 3

Młodzieniec
z dobrem wychowaniem, z ukończoną l’V 
Hąsą g-ianaz. ma zamiar wsiąpić w nrak- 
t/kę d;> apteki. J  T. poste reat T a r  
no p o 1. 3209 1—3

K o ś c i  n a w o z o w e  4
z f.spryki nowo urządzonej,

w KrukienicacJi, via Mościska, 
Zygm. lir. Drohojewskiego i Spł.

obywateli.
Cena za 100 kilogramów . złr. 10.50
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Odstawa do kolei za 100 klgr.
3208 1— c
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Pociągi lokalne kolei Areyks. Albrechta
kursujące od 15. czerw ca  rb. w  n ied z ie lę , w tork i, czw artk i i

p ią tn i

między Lwowem a Pusto mytami
kursować b^dą az do 15. września r. b.
7 e L w ow a w yjeżd ża  p ociąg  o  go.d. 10 m in. 5 przed południem  
Z P u sto m y t w y jeżd ża  p ociąg  o  $ cd z; 1. z połnd^ ia  w ed łu g  

czasu  lw ow sk iego .

i t a d C A C f . ,
sz k ó ł w y ższy ch  lub  n iżs./C Ł  mourle 
’J  kowjr. i pod  d ozo-em  i  o p !eką 10.  
c  e ls k ą -  -w .a z  z w sze lk iem  z co p a '1 
za u ń -ia r to w a n , cen ę  p rzy  la m ii. , ,  
sz e g c  urzędnika
L e k c jó 'ję ? y ta  fra n cn slieg o  i g ry  na - 
te p ia i.ie 'm o g ą  p ob ierać  » "Oma B 'iż iz   ̂
r :ad om ość poA N r. 19 ul. O r m i a ń s k a  
I. p iętro .

m
o

|  Fabryka wyrobów żelaznych|
skarbu Nadwórniańskie^o w Pasiecznej

i  K A W A
t n ajw yborn iejszych  ga tun k ów , czysta ,

 ̂ s iln a , arom atyczna, n ięzabarw iona

| now eyo zhiuru,
w  b a lon ach  po 4*/, k ilo  not!o w agi.

A W ysyłk i p ocztą  za pobran iem  do 
w szystk ich  m iejsco w . A u stro-W ęgi i 
3158 Za k ilo  nett<* 1 - 8  

z  o p ła tem  eta  i fran co  
P er łow a  C ey lon  n a j1. brun. z ł. 1.98 
P er ło w a  M an illn ,  rf/b . ła g . „  1.65
Ceylon p rim a , brunatna „ 1.70
M oeca  a fr y k  d osk on . „ 1.54
M o cca , praw dz. arabska „ 1.84
Cuba, gr.-zi&rn. c iim n .-z .e l. „ l.aO 
A fcindo^  z ło ia -ż ó łta , najd . „  1.60 
jJuM ingo , w ybrana „  1.50
Jazonr, w yśm . ja sn o  z ie lo n a  „ 1.4 1 
Suntois, m ocna, w yborna „  1.36
B ib} m ocn a  i  dobra „ 1.80
Jurna' i, sm aczna „  1.14

£ .  M A I T I  w  T ry e sc ie . f

e t? '

m

1 0 #

&

pr?yjm ujd w sze lk ie  n am ów ienia  na  
f /y ro b y  ró żn eg o  rodzaju  z ż la za  k n te g o  lab  l tn eg o , j a k o t o : różue S P  
k oła  i  w a lce  tr sn sa i^ y jn o , k o m p letu e  la b  c z ę ś c io w » przyrządy <ło' 
w y d iD jw a m a  n a fty ;  k o m p letn y  g a tr y  i c y r k ń ia m  la b  p o jed yn cze  
c z ę śc i ty ch że , ju k o też  m echan izm y in n eg o  rodz-ijn ; 
różne rep a ra ejj;
dostarcza  now e p iln ik i i  p rzy jm u j- sta r e  d o  nasiek am a.

H o ło ty  w y k o m j ) L  bryk a  pod gw aran cją  d o  ir> gq  lu a tfr ja ła  i x y -  
,-mr. koń.v„enis. — Z am ów .on ia  n a leży  .sdieanwao n o  D y r e k c j i  S k a r b u  
■ K a a n c r n u ń i k k g o  w  K a d w ń r n i e .  3234 1— 3 ^

A
V; V*

V̂

V

V *

d f  ''

2843 2 - 2 2
C r l ó w u y  s k ł a d

p i w a  o ło m u a ie o k ie g o
nagrodzonego medalom zasługi ua wysta-w ie wiedeńskiej, dla 

Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach

u E L I A S Z A  HERTEłŁA,
we Lwowie , ulica Kopernika, liczba 8.

C. Ł. uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta.

O G Ł O S Z E N I E .
"W skutek uszkodzenia kolei przez ulewne deszcze zastano

wiliśmy z  dniem dzisiejszym przewóz osób i towarów na prze
strzeni miedzy

Stryjem i Stanisławowem
Ta przerwa komunikacji prawdopodobnie do dni czterna

stu uchyloną będzie.

Lwów d. 19. sierpnia 1882.
Jłyrehcju ruchu.

(Przedruk nie będzie opłacony.)

U f f r o U n i S i
a*d< lu ii.n y , p o siad ający  św iad iC .w a  i 
p r t k y k i  w w itk s iy c h  ogrodach , którem i 
ccożo s ię  w yka^ ć, «ycay sob i r objaC o 
b o w ^ z e k  od  1 p M zic nika. Ł  iskaw e  
z g ło sze-iia  p osta  restan te  Koruarno J. S. 
3163 3— 3

i I W O N I C Z  |
9: zakład zdrojowo-kąpielowy. S

Z D R O J E  jed y n o  w  bwoim r o d z a ju , s ł o n e  J o t l o - b r o m o w c ,
■ jr  k ą p ie le  c iep łe  m in era ln e  i n ow o w tym  /o k u  otw arte a z najlepszym  ju ż  
-jg r  skutk iem  u żyw an e b o ro w in o w e, tu d z :eż zim ne b asen ow e i  n atryskow e w io- 
J  w ych  w śród zak ładu  zb u d ow ap ych , nader o z lo b n y cb ; w ygodnych  łazien k ach  

żętyca , w yborny n ab ia ł, w od y m inera lne w sze lk ieg o  rodzaju ap teka , urząd  
p ocztow y i te leg ra fic zn y  w m ie js c u , s ło w e m  w sze lk ie  u rządzen ia , która 
m iłym  i p o ży teczn y m  czyn ią  p ob yt v. tym  k lim a ty czn ie  nader k orzystn ie  ^  
a zarazem  m alo w n iczo  p o łożon ym  zak ła d z ie .

x  .

j£L  w rześnia  
’J )L  trw alszą  pogodą .

p o łożon ym  zak ła d z ie .

Z dniem  15. sierp n ia  ro zp o czy n a  się  o sta tn i sezon , trw ający  do k oń ca  
inia, a od zn aczający  s i ę ,  ja k  p ou cza  d łu go letn ie  dośw i id ezen ie , n a j- J X

3184 1— 3
C e n y  m ie s z k a ń  o  ,/3 z n iż o n e .

Towarzystwo gal. tasy zaMowaj
w e  L w o w i e  Rynek 1. 17., 

Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran poręką,
p rz y jm u je  ■wkładki n a  k s ią ż e c z k i o szczęd n o śc i,

o p r o c e n t o w u j ą c  takowe po tfprct rocznie. 
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:

od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypo^ lodzeniem 
od 500 do 1000 „ ,  60- „ B
od 1000 złr. i resztę kaoitaiu za 90-dniow. wypowiedz.

Udziały opiocentov7uj^ się od dnia wkładki.
Dyrekcja.

Szprycowitiie i 
py  i ion iozi.8  

niezawodnej 
śt ntecznośoi a

_______________   pobiigająea.je-
. . . .  . żadnych innych lckan tw. Znajduje s|ę we wszystkich apte

kach na kuli ziemskiej; w Paryżu u p J. Ferrć aptekarza. 102, ulica Bicheliou: we 
Lwęwij w aptekach pp. Krzyża'owskiegc [obok Brvgidok], Mikolascta i Z. Run- 
kera; w Krakowie n Tiauczyóskie^o i Rodyka; w C^einjowetaoh u Goli«kow.lki6tfo.

Stybkoać i piękność. Dziurka w. minucie. Sześćdeieiiąt dtjurek na godzinę. W najg rub iie*  
suknie lab uajcieńsejm batyście.

W el/stCra pałept.
Aparat do robienia dziurek od guzików

( l l n o p f l o c h - A r b e i t e r ) .  2655 3-  i
W ogłoiienia trudno podać zupełny oiraa t«yi enuo rue(« i 

w sw yn rodt, ju jedynrfo wynalazku do uykłuuaaia i obrubiazi 
m ii k i -uzikow pomima. i -  U rie  jo«t tak dalece •roj-dyncz-.«, 
Łe d z .oce  rnpouiL. a uteyo l.poza dzit “-iię zrobi, jak Łajwprawniej- 
>za szwaczka. Każly sz .w  wykżnauy bywa z mateiuaiyczną doki.- 
dnościp. Skal cctnie palea przeciąaenie wsroku i niedokładne wy- 
kODf^enie dzicrek rieęt*mi niemoBaboeml. Stybkosś i nśy.teeis* 
ność kr zadziwiające a przytew dla pracowni; a zupełnie zadawał- 
niajaee kto gu tylko potna. poświadctT. Łm wart j«#t wagi złota. 
Do kaidygo stoła da aię aaato*owae. Uiyssra się go niezawiśle od 
m&stypy do szycia i tak długo ii^ trzyma Jak naparstek Aparat do 

dajwrfWa składai&cy się z wykłuwaeza i obrębiać** w aUw 
««ek łf.i •ikaturee oputcośeanT.‘ wyayło się p« otrzymaniu 2 f ł .  
franco. M. W eck b ro d  w e  W ie d u ln  I  K r n g e r s tr f is s e  N r. 8 . 
na 1. piętrze blisko Karninerptraiąę»:

t o c o  Q Q & & e o i x m & Q &  e o o s o o m

K aatąr w y m iu j
e. k. upr*. gal.

• ■* 1 •« t ’■ - 1

akcyjnego Banku Hipotecznego
b ip a js  i s p rz s i- ja

e f e k t a  i  m o / o l y
pod wurtakiWd a a jp rzy st^p D i^ jm n L

|  5 'io Ł l S T l - h i p o t e c z n e
X  jskptęż:

q  5 ], premio w AJie Listy hipoteczne,
które według prawa z d- 1. lipę* 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 193,) 
i najw. post. z dnia 17. gru< ma 1871, mogą tyć użyte do lokowa

l i  n »  kapitałów fajidTszowyeh, papOarayck, kauoyj uwlietskicfi wojske- 
wy^it, ua kaujj-, służbowa i wadja^-są w tymże kantorze do aafeyóia. '

®S^pu Wszystkie polbcania i prowincji wykonują się loaswło ■ 
g  czaia po kursie dziennym, bez doił ize^ii prowizji. 2162 11—ł

Oryginalne pełnej krwi
angielskie owce na mięso i bezrogi.

J e d e n  tran sp ort
bar? nów Shropsire, Oxfordshire, Soutdown Hampshire, 
Cotswold i Leicester, śwm Yorkshire, Berkshire i

Suffok,
z  n ajlepszyob  sta jen , zesta w ię  z p u leceu ia  Ł ilk u  odbiorców  w  n ajb liższym  
czasie  w A n g lii, i upraa/am  o dalsze ła sk a w e  z lecen ia  do 2 5 . s i e r p n i a  
<k“ D e p o t t i n d l u l n g ,  *<» 15. w rześn ia  p od  adresem : C»ni»OH« 
S t r e e t  H o te l ,  I  >ndou, o .

J<»Un S. Mollre,
Z ucht- u. N utzv ieh -D ep ot: w e W ied n iu , N en -H ietz in g , L ainzerstrab .d  »r. 42.

B e k o m e r d a c ie  n a  żądan ie. 2692 1— 4

b)
oj

A S T HME Duszność,
c h r y p k a ,  

k a ta r y , z a 
d a w n io n a  i w s z e lk ie  c ie r p ie n ia  k a n a 
łów od e  cn o  w y^ h  u s tę p u ją  p o  u ż y c iu  
R U R jsK . L K V A S S K U R A .

W s z e l 
kie cier

pienia
nerwowe Każdej chwiu ustępuj £ po 

ifuio? antinewralgijnyoh

mmmm
XEK.

W  Paryżu, Skład gtówu; w  Apmcr l»  ą m v  Laaenr, ru* da la lfow&ai*, U .  
Dr ..»« morna w» w s i ,  ;tl;ich ./ów nych apUkaou,

z d r o j o w i s k o  bromowi - solankowe
borowiaowo-mrówczano-żelaziste,

j io łę c c  o n e
z od Iz ia łem  h y d ro te ra p e u ty c z n y m , le c z e n ie  e le k try c z n o śc ią . 

Zaopatrzono zakład we wszystkie przyrządy gimnadyki nowoczes.
M O R S Z Y N  je s t  s ta c ją  k o le i a re y k s . A lb re c h ta .

W  samym żak ladzie je s t zatem stacja kolei żelaznej, poczto
wa i telegraficzna, a przyjazd nie może być więcej ułatwiony.

Zakład urządzony został wedle wszelkich wskazówek nauko
wych, podanych przez znakomitości lekarstie  w G alicji, posiada 
wodę gorżką z solą glauberską w zdroju Bonifacego, szczawę so
dową alkaliczną w zdroju M atki B oskiej, oraz szczawy żelaziste 
w zdroju Alfreda i Franciszka, zawierające w jednym litrze wody 
0  08 węglanu żelazowego. Prócz tego posiada zakład cztery zdroje 
solankowo-bromewe, z których najsilniejszy „Magdaleny* zasila 
zakład łaziebny, niemniej własną żętycearnie i mleczarnię

Restaurację prowadzi zakład we własnej adm inistracji i urzą
dzone są obiady wspólne table d’hole i wedle karty, których do
broć i doskonałość przyrządzenia zyskały już w ty n  krótkim cza
sie wszelkie uznanie. Restauracja posiada składy wina, piwa i li
kierów krajowych i zagrań :znych.

Dla wygody gości i rozrywki służy muzyka kąpielowa stała, 
śliczny park z drzew świerkowych wysokopiennych, najrozmaitsze 
przyrządy do gim nastyki i zabawy, trzy sale, czyteluia, fortepian, 
oraz sam a natura i jej urocze mmjscowośoi, cały obwód Aryjski 
zdobiące, w które nasze K arpaty tak bardzo ob ttu ją , łatwość ro
bienia wycibczek, nie' może być większą, w miejscu bowiem służy 
do użycia kolej żelazna, bite gościńce, poczta, telegraf i dowolna 
ilość zaprzęgów do dyspozycji. 2348 3 - ?

Stale ordynującym lekarzem jest: D r. Z y g m u n t  D z ik ó w  sk i
Bliższych wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy w Morszytfie, 

który zarazem o wczesne zamówienia mieszkań uprasza.
Sezon kąpielowy rozpofezyu# się 1. maju.
C. k. uprz. kolej areyks. Albrechta dla ułatw ienia komuni- 

kacyj, wydaje bilety do ja'zdy Lwów-Morszyn, Stryj-Morszyn, Bo
lec Łów-Morszyn i napowrót po zniżonych cenach.

A 1 A D E 1B I K
p raco w ity  i z io ln y . z  p r a ity k ą  -tdw-ę 
Lacką i  gkrum njcti w ym a g a a  posz, 
J^ujo t ja k ie g o k o lw iek  o iip o w ia ^ n eg o  
za jęc ia . 'Jd tio la  fc .k żt ja ż  praw ie o -  
10  la t lek cjo  (pryw .) d la  uczu iów  g i-  j 
m nazjalnyck z g .u n tj^ D ą  zn ajom esoią  
n a te n a łu  i  m etod y  d ob rego  prow a  

d je h ia  pod b -.-d io  p rzy stęp u :m i w ś- 
raukaóii —  ) u lecen ia  bardzo dabr 
Ł a sk a w , z g ło sz e n ia  pod lit . k \  C .  S .  
post. re»t. H a s s ó w  (v ia  K ołom yja).

(d o  k ą p ie l i  p o k o jo 
w y c h  I tu s z o w y c h )
z przyrządem  do opalania  
i nu zim ną ' od w zajm u
j ą  m ało  m iejsca  i n ie  ł b 
ie  p j lr t  b a ją  w o a y . Za 5 
ct. w ęg l. w y f  ,r c z . do  
zrob ien ia  k ą p ie li c iep łe j. 

Cen,' l»t przyi>.ądu do ogrzew ania  od  
24 z ł .  i  w yżej  

C eny i p rzyrządem  do ogrzew ania  cd  
2o i ł . i w yżej.

D o  n ab y cia  w band.a

Edwarda Gebhardta,
we Lwowie, przy placu Mariackim. 
U 24 2 6

Wody mineralne maturalne. 
Ainiuitn-j:.: w Parjfn, 23, bnl. Ioata&itrt.

G r a n d e - D f i l l e .  Chcroby lym fatyczn e  
organów  traw i in ia ,  zatory, w ątrob» i  ś le 
dziony, kam ienia rto.

H o p ' . a i ,  Choroby organów traw ienia, o- 
cięża łośc żołąajra, upośledzone traw ien ie, 
brak ap ety iu , boleści żołądka. 

C e l e s t t a s .  Choroby krzyża, pęcherza 
zw iru w zr eczn  podagry, cukrzycy (diabft- 
tia) w ydzielan ia  b iałka w  mocz I 

H a n ti  ; i , c .  Choroby krzyża, pęcher a 
żw iru w  moczu, dna, cukrzycy i  białka * z  
moczu.
Żądać naleiy, ah% nazw 'sko iró- 

i ł j  znajdowało się na kapslach.
D ostać  m ożna w e L w ow ie w aptece p. 

B it t u  M ikolasch i E. M en d ro ch cd tz  i n  
G oldbaum . 36 :4 6 - 2 2

Naj8'k>wnJejsze

P U ff iC lB
do regulf.wenia i 

napełniania
R. G e  b u r t h,

o. k  uuuw . m aszynisty  
są  do nabyoia

we Wiedniu,
T I, K a lw rstr . 71.

L u strow ane cen n ik i gra
tis  i franco. 2817 5 -2 0

P laster ThapsiaI
LE PCRDRIEL-REBOULLFAU

j e d y n i e  p r z y j ę ł y  * ’ S zp i ta la ch
j ik o  najlepszy , na jdogodniejszy , 

najpew niejszy  i na jm niej kosztow ny 
ze środków

przeciw
KATAROM , KASZLOM, ZAPALENIU 

DY CHAW EK, PŁU C, C IER PIE N IO M  I  BOLOM 
REUMATYCZNYM I AHTRETYCZNYM , 

etc ., etc.

Dla u n ik n ię c ia  n a rzek ań  s iu sn ie  zarzu can y ch  
p la s tro m  n a ś la d u ją c y m  T h a p s ia  Le P e rd rio l-  
R e b o u lleau  w y m a g a ć  n* łeży  w-e w szy « tk ic łi 
a p te k a c h , ry su n k u  i p o d p isó w  po w y żej uraiet»z-
c z o n y ch .

(p o czw ó rn ie  z m u ie jsz o n y c h ).

Skład we Lwowie w aptekach P.Afikołascha 
i Krzyżanowskiego.

i zagraniczne
d o głów n ego  sk ła d u

J.
krajowe

jnż nadeszły

IHNATOWICZA
we LWOWIE przy ul. Koperaika 1. 3.

.) L it  w ygód p iją c y ch  wndj m ineralne g r z a n e , c h ło d n e , i m le
k ie m , ż ę ty c ą , s o iu m ,  Kumysem i  t. p . otw orzyłem  W  o g r o d z i e  
n t c j g f t i i n

P A W I L O N  ,
of warty Ad 6 . gadziny rano do 9 . wieczór.

K U M Y S ,  = = =
otrzym uje się  z m leka przez w ii na ferm en tację  ; je s tto  jed y n y  środek, 
k tóry  zy sk a ł o g ó ln e  u zn a n ie  ł ak fa k u lte tó w  >m edycznych,,iakoteż p ierw 
szorzędnych  p o w a g  le i  sr&k eh, że  K U M Y S je s t  n iezro rn a n y m  środ
kiem w SUCH O TACH , K ASZ *C H  (D H R Y PM A C H /i w o g ó l n a  „ ł s  
bicr iu. *ł m ów icie K U M Y S Ż E L aZ A /W Y  zn a lazł p ow szech n e za sto so 
w a n ie  F la s z s a  kum ysu  zw y k łeg o  60 c t., ż e la za w e g o  70 ct. K urek do 

p ic ia  kum ysu  o0  ct O p ak ow an ie 6 flacz ik 50 ct.
N a  wysta- ie  lek a rsk ie j w  K rakow ie za sw ą znakom itą  dobroć  

z o s ta ł o d szczegó ln ib n y  m edaleiu  za s łu g i. " 2287 I— 2
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BOB

f M r t N r u N I M I  M l r U C I K  . K n « • © •  • • • • • « * • « « O C ® «

we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3., 
wydaje —  począwszy od I. stycznia 1881

w
m•
:
*

:
:
.

4> iS lfiM T l KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem, 

zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się S
• i - y g n a t ;  K a s o w e  j

począwszy od dnia 1. kwietnia 1881 l
będą oprocentowane t y l k o  po -41 |3 z 30-dniowem wypo- •

wiedzeniem. •
Lwów dnia 1. stycznia 1881. J

B y r  e k c j  a .  j
i ,  Przedruk nie będzie opłaconj. _
> a t a > ń a a i a p * * M * a i a t » * t w  a ^ M i a i t t t a i a t a y f  ęm** a a i m ^ i  -

Wydawcy i właściciele J . Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki Z drukami „Gazety Narodowej.”
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